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, W  tej obwili Franoya przechodzi znowu 
D*rdzo ciężkie, może niebezpieczne, a w każdym 

bardzo upokarzające przesilenie, tern bo* 
Mniejsze, ie  jego powodem nie jest żadna ze- 
^hętrzna siła, żadne działanie jej wrogów, ale 
**wnę*rzne pr*yozyny, wskazująoe upadek mo- 
ł&lny tak w ielki, że nietylko podkopuje wiarę 
* szczerość patryotyrm u francuskiego, ale na- 
*et zdaje się usprawiedliwiać zachwianie wiary 

ostatni ideał Francuzów, w honor wojskowy, 
^zasilenie to, jak  wiemy, wywołane zostało 
?Pr*Wą sztucznie rozdmuchaną przez potężną 
1 przebiegłą agitaoyę, która nie słabnąc ani na 
Jj^ilę, przez dwa lata wzrastała jak lawina i 
p ś  zamieniła się na bardzo groźne narzędzie 
v**zy. Czy Dreyfus jest winny, ozy niewinny, 
^ szn ie  skazany lub niesprawiedliwie — nie 
°tohodzi to z pewnością ani połowy tych F ran ­
i ó w ,  którzy występując w jego obronie, z tak 
^elkim  krzykiem w sia iu ją  z  eamolubnem za* 
g o le n ie m  na rastępstw a swej roboty: na sze- 

obalonych gabinetów, r a  oczernionych 
^herałów, na obryzgany błotem wymiar spra- 
^d liw ośo i, na gwałt, zadawany prawu, na 
^•pewność istnienia w/adzy. Nie przesądzamy 
Pfawy Dreyfusa. Nie wiemy, czy jest zdrajcą, 
*7 też tylko ofiarą jakiegoś niepojętego łotro- 

w sztabie głównym francuskim, przeko- 
jednak jesteśmy, że Dreyfus, jeżeli jest 

^W inny, prędzej i łatwiej byłby swej niewin- 
T ś̂oi dowiodł, gayby jego przyjaoiele działali 
tokojniej, nie sprawiali takiego wrzasku, nie 

^H dzali takiej blagi, jak  np. adwokatura Zoli 
jago manifesty do narodu francuskiego.

, Gdyby ta  Franoya była taką, jak  ją przed- 
.^Wiają rozmaici dziennikarsoy dreyfusiśoi, za­
j a d ę  mieliby słuszność pruscy półurzędowoy, 
^Wodzący, że kraj ten znajduje się w rozkła* 

i upadku ; ie  podobnie jak Hiszpania, musi 
JPaść do rzędu państw drugiego rzędu, które 

działać tylko jako satelic i innych. W pra­
wdzie armia jej jest liczna, wyrobiona, dosko- 
N *  uzbrojona, ale duoh w niej musiał osła* 
jHó od chwili, jak dreyfusiśoi dowodzą, że^ 
y  tem świetnie uzbrojonem oiele gnije głowa, j 
w.l* sztab główny, jonerałowie i oficerowie, 
^ c h  podejrzenie dotknie jedną część tego 
J***bu, niech żołnierz w tę niemoc uwierzy, a 
*y«tarczy ono do zabicia wiary w dowództwo. 
n W przeciągu ostatniego lat dziesiątka 
. fancja  przechodziła kilka bardzo przykrych 

^pokorzająoych przesileń. Po łapówkaoh W il- 
^ha, frymarczącego orderami, posadami, rządo- 
^eUii dostawami i przedsiębiorstwami (które to 
,^dxie tzacherki skończyły się dymisyą prezy- 
^ t a  Greyy ego, teścia Wilsona, i skompromi- 
^ a n ie m  i*ię pewnej liczby osób zmuszony oh 
y^hieśó się za grinicę), nastąpił awanturniczy 

bulanśystowski, potem przyszła ob- 
^ r z ł a  Panama, kompromitująca rząd przez 
J ^ y o ie  łapownictwa ministrów, izbę —■ przez 
^śledzenie przekupstw, pewną liczbę wielkich 
^ ita lis tó w  — przez ujawnienie ich udziału 
. t*m olbrzymiem szaohrajstwie wyzyskującem 
ji v  kraj, a zwłaszcza jego ubogie warstwy. 
Ł?^ijam y wielomilionowe łotrowstwa, popeł- 
rjjne przy budowie kolei żelaznych pełudnio- 
^ o h , organizacyę spółek szantażystów dzien- 
^a rsk io h , pomijamy niektóre szalbieroze syn* 
Jhaty przemysłowo handlowe, bo te ogarniały 
Gejsze koła i mniej były rozgłośne.

. Najważniejsze nawet z tych dawniej- 
j ^oh przesileń różniły się tern cd dzisiejszego, 

Łie dotykały armii. Dzisiejsze, przeciwnie, 
do czynienia tylko z armią, a właśoiwio 

^iko z głową tej armii. Jednocześnie dotyka 
S S k  i głowę państwa, bo dreyfusowskie dz.en- 

zaczynają dowodzić, że prezydent Faure

jest równie winnym bezprawia, jak  jenerałowie 
którzy na sądzie wojennym potępiali Dreyfusa. 
Utrzymują one, że p. Faure znał dokumenty, na 
których zasadzie wyrok wydano, wiedział, że 
one są sfałszowane, a jednak nie powstrzymał 
bezprawia, uląkłszy się jenertłów  interesowa­
nych w potępieniu obwinionego.

Do uznania niewinności skazanego, jeżeli 
ono nastąpi, jeszcze daleko, a już jesteśmy 
świadkami rozdwojenia pomiędzy jenerałami. 
Zurlinden, gabernator wojenny Paryża, kłóei 
»ię ze świeżo mianowanym ministrem wojny 
jenerałem Chanoine. Jenerałowie odzywają się 
publicznie w sposób nieprzyohylny dla rządu 
p. Brissona. Dreyfasowoy utrzymują, że zamaoh 
wojskowy dla zaprowadzenia dyktatury mili­
tarnej już gotów, a gawiedź anarchiozno sooya- 
listyozra w Paryżu w ykrzykuje: „Precz z ar­
mią 1“ Tłumy patryotyczne odpow iadają: 
„Niech żyje armia, nadzieja Fr&noyi, niech ży­
ją jenerałowie, stróie czci francuskiej! precz 
ze zdrajcam i!*4 Do tego chóru wmieszał się w 
tyoh dniaoh pretendent Urleański do korony, 
książę Filip, występująo z manifestem, w k tó­
rym stawia siebie na czele armii, jako jej ozoi 
obrońca. Ten deklamaoyjny dokument mógłby 
jeszcze ohaos powiększyć, gdyby wywołał we 
Francyi ruoh, odpowiedni życzeniom preten­
denta, zwłaszcza gdyby ten pretendent fcył tak 
skory do ozynu, jak jest skory do pisania i tak 
energiczny, jak koniec jego odezwy, w którym  
w oła:

„F ran cu z i! jesteśmy panami w kraju na­
szym. Być panem w swoim własnym kraju, 
znaczy rozkazywać, n ie zaś słuoh&ó. Służalcy 
ulegli jakiejś tajemnej i zgubnej w ładzy ; usi­
łują narzucić wam tę samą wolę, której sami 
ulegają. Czyż i wy choeoie również jej ulegać, 
wy, Francuzi ? Konetytuoyę zdeptali właśnie 
ci, dla których ona była jedynym tytułem. 
Dziś nie istnieje ona. Najświętsze nasze prawa 
bezczelnie pogwałcono... Czyż ściorpioie to, 
Francuzi ? Pod pozorem wykazania niewinności 
człowieka, skazanego przez trybunały wojsko­
we, jako zdrajcę, usiłują rozbić armię, zrujno­
wać Francyę. F ra n c u z i! nie pozwolimy na to tf.

Gdyby ta  odezwa znalazła posłuob, więcej 
miałaby znaczenia, aniżeli dziesięć artykułów 
brissonowskiego Mecie domagających się oddania 
ped sąd pułkownika P atty  de Ciam, jenerała 
Gonse i innyoh jenerałów uwikłanych w nie- 
prawośoiaoh; więcej znaczyłyby, aniżeli nawo­
ływania Librę Parole do kruoiaty na żydów ; 
więoej, aniżeli wszystkie wymyślania Booheforta 
na Brissona i innych * ministrów, bo w takim 
razie F ranoya stoczyłaby się do ostatniego 
szozebla upadku, do jeneralskioh pronun• 
ciamientów.

Należy się spodziewać i życzyć Franoyi, 
by z tego ciężkiego przesilenia zdołała wyjść 
tak cało, jak wyszła « tylu innyoh poprze­
dnich. Taka nawet jak  , jest dziś, Franoya po­
trzebna jest Europie. Ocali ją  nie książę Filip 
Orleański, nie ministrowie, nie dziennikarze, 
nie Paryż i jego m io tan ia: ocalić ją  może 
zbiorowy rozsądek i patryotysm kraju całego, 
— prowinoyi, praoująoej, nie deklamującej, nie 
krzyczącej, która ją zbawiła w strasznej eh wili 
po wójcie w r. 1870—71 i po Komunie.

Lecz może już za - późno: dzienniki ró­
żnych obozów wyrażają przekonanie, że strza­
ły pani Paulmier tą  zapowiedzią tych licznych 
strzałów, która peczcą padać na ulicach pa­
ryskich po powrocie Dreyfusa do Franoyi.

Eada lwowska zajmowała się naostatniem  
swem posiedzeniu odpowiedzią p. Namiestnika 
na zakomunikowaną mu „w krótkiej drodzeu 
uchwałę w sprawie stanu wyjątkowego. Za 
sprawozdania o tem posiedzeniu, podanego dziś 
na innem miejscu naszego pisma, przekonają

się czytelnioy, że tym  rasem niezupełnie się 
stało podług życzenia p. Poleskiego: Bada już 
nie była, jak pierwssym razem, zaskoczona jego 
nagłym wnioskiem — tak  nagłym, że niektó­
rzy go podpisali, nie czytając — i w skutek 
tego wezwanie jego, aby zaraz uchwalić rekura, 
nie zostało uwzględnione. Odesłano sprawę do 
komisyi. Szkoda, że wniosku p. Soleskiego, po­
stawionego 22 b. m , nie traktowano w ten 
rozważny sposób, nie spostrzeżono się, że na­
głość jego była całkiem zbyteczna i że ta  for­
ma użyta była właśnie dlatego, aby na rozwa­
gę nie było ozasu. Gdyby nie ta niespodzianka, 
która była pułapką na Radę, rachunkiem na 
słaby komplet, toby teraz nie trzeba było zaj­
mować się tą  niemiłą sprawą.

Zawsze jednak Rada bodaj ctęśoiowo 
spełniła żyozenie p. poleskiego. Sądzimy, że 
dalej nie posunie swej uprzejmości, bo może 
dać pozór, jakoby popiera Stojałowozyków, a 
demonstruje przeciw Kołu polskiemu, które zu­
pełnie inaczej, niż Rada lwowska w uohwale 
z 22 b. m., odezwało się ostan ie wyjątkowym. 
Trwać przy swem zdaniu nasza Rada nie po­
winna już dlatego, że świeżo zaszedł fakt, któ­
ry  udowodnił, jak nieuzasadnione było tw ier­
dzenie, zawarto w uohwale z 22 b. m., iż stan 
wyjątkowy jest niepotrzebny, bo wybryki i na­
pady nigdzie się nie zdarzają.

Mową swą na ostatniem posiedzeniu R ady 
p. Soleski najsnadniej nas przekonał, że w 
gruncie rzeczy nie ma o co prawować się z p. 
Namiestnikiem. Powiedział ten radny, że zakaz 
namiestniozy jest „zupełnie bezprzedmiotowy, 
ponieważ n ik t nie jest w stanie oofnąó tego, 
oo się już stałow: — „w krótkiej drodze8 zako­
munikowano p. Namiestnikowi uchwałę Rady, 
a przecież o to tylko ohodziło! Bardzo pięknie. 
Więo zastosujmy to rozumowanie do odpowie­
dzi nam iestniozej: ona już się stała i ozy mi- 
nisteryum albo trybunał ją zniesie, zawsze na­
głość p. Soleskiego niepowretnie przepadła, a 
przeoież o nią tylko chodziło. Pana Soleskiego 
oburzyła ostrość namiestniozej odpowiedzi — 
niechże on zeohoe pozwolić i panu Namiestni­
kowi oburzyć się na uohwalony 22 b m. wnio­
sek, który był ułożony przez p. Soleskiego bar­
dzo ostro, szorstko, zupełnie niewłaściwie. Nie 
trzymajmy się logiki tego Indyanina, który | 
między złem a dobrem rooił taką różnioę: „Do­
brem jest to, gdy ja komuś ukradnę żonę, a 
złem to, gdy mnie ją  ktoś ukradnie8. i

W  ogóle powaga naszej Rady wymaga 
nie rozbabrywać tej sprawy, zapomnieć o niej 
ozem prędzej, tem lepiej, a już w żadnym ra­
zie nie wynosić jej ze Lwowa.

Z w r o t .
Piszą nam z Wiednia, 29 września:
Dzień dzisiejszy może rostrzygnąó o dal­

szych losach parlamentu. Naradom klubowym 
położył komeo wniosek naglący frakoyi wier- 
nokonstytucyjnyoh wielkich właśoioieli. Doma­
ga on się niezwłocznej dyskusyi projektów u- 
gody z W ęgrami, które rząd na dzisiejszem 
posiedzeniu powtórnie zakomunikuje Izbie. Bę­
dzie to pierwszy wniosek, wniesiony w nowej 
sesyi. Obstrukoya zatem nie może przeszkodzić 
jego dyskusyi. Da faoto więc wszelkie inne 
przygotowywane wnioski obstrukoyjne zostały 
usunięte. Parlam ent musi przedewszysfckiem 
przystąpić do dyskasyi o projektach ugodo­
wych. Oczywiście fr^keya wiernokonstytuoyj- 
nych w. właścicieli działa w porozumieniu z rzą­
dem, a zwłaszoza z ministrem Baernreitherem . 
Liczy zaś na poparoie związku liberalnego, 
frakoyi Luegera, a pono także klubu postępo­
wego. Przeoiwko zaniechaniu obstrukoyi zasa­
dniczej, oprócz radykalnej frakoyi Wolfa i 
Sohoenerera, oświadczył się tylko klub niemie- 
oko-narodowy. Aby ta frakoya we wspćłoe jedy­

nie z  frakoyjką Sohoenerera i Wolfa zdołała 
przeprowadzić obstrukcyę nie tylko przeoiwko 
większości, ale także przeoiwko głównej części 
lewicy, trudno przypuścić. W niosek więo frak ­
oyi wielkich właśoioieli wiernokonstytuoyjnyoh 
według wszelkich przewidywań powinien spro­
wadzić stanowczy zwrot w stosunkach parla­
mentarnych. W każdym razie odwaga, na któ­
rą zdobyła się ta frakeya, zasługuje na wszel­
kie uznanie. Niewątpliwie bowiem stanie . się 
ona teraz oelem namiętnych napaści wszyst­
kich skrajnych żywiołów niemieckich, które 
jej wytykać będą, że pierwsza przełamała so­
lidarność oDstrukoyjną. Takich wyrzutów nie 
powinien się nigdy lękać polityk, gdy widzi, 
że może wyświadczyć rzeczywistą przysługę 
państwu, a nawet własnemu stronnictwu. Jeże­
li wniosek frakoyi wiernokonstytuoyjnyoh wiel­
kich właśoioieli odniesie zamierzony skutek, 
natenozas zdobędzie ona sobie sławę, że pod­
niosła parlament z niemocy i umożebniła par­
lamentarne traktowanie ugody z Węgrami. J e ­
żeli obstrukoya najskrajniejszych żywiołów zdo­
ła przeszkodzić tej akcyi, a tem samem przy* 
spieszyć zamknięcia dopiero co otworzonej se­
syi, to lepiej, aby się to stało zaraz, niż do­
piero po nieużytecznych i gorszących zapasach 
kilku tygodni. Fod każdym więo względem, 
wniosek frakoyi wiernokonatytucyjnyoli w iel­
kich właśoioieli zasługuje na uznanie.

Dowodzi on, że hr. Badani miał zupełną 
raoyę, gdy pragnął tę frakoyę pozyskać dla 
większości parlamentarnej i że hr. Thun po­
stąpił sobie mądrze, zabezpieczając sobi9 pewne 
z mą związki przez wezwanie dr. Baernrei- 
thera do gabinetu. Prawda, przez półtora roku 
ta  frakoya popierała opozycyę przeciwko roz­
porządzeniom językowym. Ale w chwili deoy- 
dującej ogólny interes państwa (w sprawie od­
nowienia ugody z W ęgrami) stawia wyżej od 
wszelkich innyoh narodowyoh i politycznyoh 
względów. O ile wniosek tej frak c ji przede- 
wszystkiem zmierza do zabezpieczenia parła* 
mentarnego traktowania ugody z Węgrami, 
zgadza się on zupełnie z życzeniami Koła poi* 
skiego. Wszakże dopiero przed kilku dniami 
Koło w uchwalonej jednomyślnie rezolucyi wy­
powiedziało żyozenie, aby ugoda została za­
w arta drogą parlamentarną. Tego nietylko wy­
maga prawowierność konstytucyjna, ale nadto 
jest rzeczą ja sn ą , że, jeżeli wogóle można do­
stąpić zmian projektów ugodowych na korzyść 
Austryi, to jedynie w drodze parlamentarnej. 
Rząd węgierski w takim razie może i musi 
uczynić pewne ustępstwa, na które nie potrze­
buje woale przystać przy odnowieniu ugody 
w drodze biurokratycznej , ze stanowiska tekstu 
ugody z r. 1867 anormalnej. Jeżeli istotme na 
podstawie wniosku szlachty niemieckiej rozpo­
cznie się dyskusya d fond 21 projektów, które 
razem tworzą ugodę finansową z Węgrami, na­
tenozas dotyohczasowa konstelaoya parlamen­
tarna stanie przed ciekawą próbą. Dopiero te ­
raz wykaże s ię , o ile prawica tworzy istotnie 
solidarną organizacyę parlamentarną, zdolną 
przeprowadzić pozytywną akoyę ? Dotychczas 
solidarność prawicy zabezpieczała — obstrukoya. 
Teraz dowiemy się, czy ta  solidarność dopisze 
także wobso konkretnych projektów rządowych 
co do ugody z W ęgrami? Wobec tej donio­
słej kwestyi naturalnie rokosz w klubie „po­
łudniowo *półnoono-słowiańskimu schodzi na po­
ziom burzy w szklance wody. Ostatecznie nie 
wątpimy, że, gdyby istotnie udało się pobudzić 
parlam ent do rzeczowej dyskusyi projektów 
ugodowych, w końcu znajdzie się większość 
dla ich uchwalenia, ewentualnie z lekkiemi po­
prawkami.

Ja k  wiadomo, projekta te obejmują prze- 
dewszystkiem kwestyę nowej organizaoyi wspól­
nego banku austryaoko-węgierskiego, tudzież 
dokończenie akcyi, dotyczącej reformy walu­

ty; powtóre traktatu  cłowego i handlowe­
go ; następnie zmiany, względnie podwyższe­
nie podatków pośrednich, mianowicie od cu­
kru, piwa i okowity, tudzież cła na import 
oleju skalnego. A gitacja  przeoiwko odnowie­
niu ugody nawiązuje przedewszystkiem do pod­
wyższenia tyoh podatków, które jednak z ugo­
dą pozostają tylko w formalnym związku a 
nastąpi w każdym razie, tylko z tą  różnicą, ie  
gdyby unia ekonomiozna dwóch połowic mo­
narchii została zerw ana, stanie się koniecznem 
— znaczniejsze podwyższenie tych podatków ! 
Bądź oo bądź; parlament popełniłby po prostu 
samobójstwo, gdyby lekkomyślnie usunąi się 
od poważnej i gruntownej dyskusyi tych wa­
żnych spraw ekonomicznych.

Rada państwa.
( Telegram „ Przeglądu*).

Wiedeń 29 września. Dzisiejsze posiedzenie 
izby odbyło się przy dawno niewidzianym 
komplecie posłów. Na pultach poselskich zło­
żono pliki druków^ zawierające kilkadziesiąt 
p rzedł ożeń rządowych i protokół z ostatniego 
posiedzenia, poświęoonego, jak wiadomo, mani- 
festacyi żałobnej z powodu śmierci śp. Cesa­
rzowej. Protokół tsn  wydrukowany jest w czar­
nej obwódce. W sali gwarno i rojno. Wszędzie 
widać grupy posłów, prowadzących ożywione 
rozmowy. Galerya również bardzo silnie obsa^ 
dzona publicznośoią. Wszyscy z niecierpliwością 
oczekują otwarcia posiedzenia, wiadomo bo­
wiem, że liberalna wielka własność niemiecka 
zgłosiła nagły wniosek, w którym domaga się 
od rządu wyjaśnienia, jakie układy zawarł i  
rządem węgierskim w sprawie ugody i rozpo­
częcie bezwłooznie pierwszego ozy tania prze- 
d łoień u godowy oh. Posiedzenie naznaczone by­
ło na godzinę 11, wszelako o pół do 12 jeszcze 
nie widać prezydenta w sali. W  obeo tego 
wzmaga się ogólna niecierpliwość, a gwar sta­
je się coraz większy. Poseł Wolff dowcipkuje 
w gronie swych przyjaciół w znany swój ru ­
baszny sposób, Wreszcie na kilka m inut przed 
% na 12 wchodzi prezydent Fuchs do sali i 
zajmuje miejsce na trybunie prezydyalnej. Za­
gaił posiedzenie dr. Fuch 3 okrzykiem na cześć 
Cesarza, który izba powtórzyła z zapałem. N a­
stępnie uczcił prezydent pamięć tyoh posłów, 
którzy zmarli w czasie przerwy parlamentar­
nej i zawiadomił izbę, ie  pp. Slavik i ks. Gro- 
belski złożyli mandaty, poczem poleci! odczy­
tać spis przedłożeń rządowych. Zaajdują się 
między niemi wszystkie ustawy, stanowiące 
kompleks ugody z Węgrami, a znane z poprze­
dnich sesyi, ustawa o zmianie postanowień cel­
nych oo do napojów gorącyoh i podatku od 
wódki, ustawa o zmianie podatku od piwa, u- 
stawa o podatku cukrowym, ustawa o niektó­
rych zmianaoh taryfy ołowej, ustawa o odstą­
pieniu krajom ozęśoi dochodów z podatku od 
piwa i wódki z której Galicya dostać ma 
1,759 070 z ł, us*awa o rozdziale bonifikacyi za 
eksport cukru, ustawa o ułatwieniach przy do- 
puszozaniu do egzaminów sędziowskich, ustawa 
o wysokości podatku, nadającego prawo do ty ­
tułu kupoa, ustawa o kontyngencie rekrutów i
0 budowie kolei z B:jśnii do Raguzy. Dalej 
przedłożył rząd czternaście . projektów ustaw, 
wydanych podczas przerwy parlamentarnej na 
podstawie § 14, oraz reskrypt prezydenta gabi­
netu w sprawie stanu wyjątkowego w G*iioyi
1 reskrypt m inistra eprawiedliwośoi w sprawie 
zawieszenia działalnośoi sądów przys:ęgłych w 
trzech obwodach sądowych w Galicyi,

Co do przedłożenia o zaprowadzeniu w Ga- 
lioyi stanu wyjątkowego, oświadcza prezydent 
dr. Fuchs, że odnośne pismo rządowe wraz 
z załącznikami w p ł y n ę ł o  do p r e z y d y u m  
I z b y  j e s z c z e  w d n i u  21 w r z e ś n i a ,  a 
tylko dlatego dziś dopiero zostało odozytauem,

Kobieta w XX. wieku
przez

Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona.

(Ciąg dalesy).
\ W  ciągu wieku teraźniejszego Wschód 

do nas się zbliżył. Nawet otworzyły się 
dawno pried  nami zamknięte Chiny. Chrie- 

. ^ n ie  przełamali zapory, wkroozyli do Chin, 
Chińozycy na oały świat się puścili. W iększa 

poddanych królowej W iktoryi wyznaje 
Jphometanizm; wielu mamy, acz w mniejRzej 
^ b i e ? takichśe wyznawców pod panowaniem 
i*inoyi. Koleje żelazne posuwają się w głąb 

kiedy sieć tyoh kolei pokryje Azyę, 
tak dziś dla siebie oboe nie omieszkają 

/^y&wajać sobie jedne od drugich odpowie-
C.łoh zwyczajów. Można streśoić historyę osta­
c h  wieków w tem zdaniu: Różnica pomię- 
v  ludami ooraz jest mniejsza, 

th prowinoyaoh francuskich nie istnieje 
Jnś prawie, pomiędzy państwami europej- 

jest bardzo mała, a teraz zaczyna się 
^*biaó pomiędzy Europą aA zyą. Ogólne zró- 
J**nie się idzie w ostatniej ćwierci wieka na- 

^ * piorunującą szybkością. Nasze mody, 
J  okropne, docierają aż do krańców św ia ta ;

.hiemi poszła nasza oiężka i monotonna ar- 
j^-ek tura; narzuciliśmy innym  naszą kuchnię, 

sprzęty, również jak godziny, w których 
^*m y. Wszystko to spaoeruje po całym świe- 

To" * ry * najdalszego Wschodu zalegają 
^ d y  nad Tamizą, artykuły Paryża poszły 
L Pekinu. Kursa giełdowe przychodzą do Lon- 

i Paryża z Australii. W  krajach, które 
s?*d ruewielu laty pochodniami oświetlano,

S ftię pali. Już  tylko mała część Afryki po- 
 ̂ ałą dla takioh Stanleyów i Brazzów. Pan 

^ H l u  naraża się na straszne niebezpieczeń­

stwa, aby przejechać Azyę od północy do po­
łudnia, ale ra%a tych eksploratorów wzrótoe się 
skończy, gdyż nie będzie co badać i poznawać. 
Za panem de B iane idzie ślad w ślad kolej 
żelazna. Białe mnichy kardynała Laylgarie i 
misyonarze różnych wyznań przybywają ze­
wsząd, to od brzegów, to od środka pustyni, 
a wkrótce pociągami kolei żelaznej przybywać 
będą. Niosą z sobą Ewangelię. Teraz w o F ran ­
oyi trzebaby pilnie szukać, aby odnaleźć ze sto 
wioszczyn bez sikółki. Za dwadzieścia lat bę­
dzie to rzadkość niepospolita taka miejscowość; 
w Azyi stanie się to samo, a w obndwóoh 
Amerykach jeszcze prędzej; nawet i Afryka 
alfabetami zasypaną zostanie.

Uczeni pracują nad ujednostajnieniem go­
dzin, miar, kodeksów i języków ; sooyaliśoi m a­
rzą o stanie, w którym by wszyscy ludzie, bez 
względu na pochodzenie i na wartość intelektu­
alną i moralną, byli sobie równi. Liczą, że 
osią?B% cel swój za pomocą zniesienia prawa 
dziedziczenia m ajątku po rodzicach lub kre­
wnych, przez wykształcenie do najniższyoh 
warstw zastosowane i przez wszechwładną #i|ę 
większośoi. Równość owa jest ostatniem słowem 
filozofii materyalistycznej. Arystoteles poświę­
cił całe żyoie na jej znalezienie i zgłębienie. 
Stephenson, który się nigdy filozofią me zaj­
mował, a wynalazł maszynę parową, przyczyni! 
się do panowania lównośoi na całej powierzchni 
ziemi. Pośrednio stworzył ją w ś wierne polity­
cznym i socyalnym, bezpośrednio w ś wiecie 
geograficznym. Zostanie on niea^Przeosenie 
najpotężniejszym tępioielem różnio.

Obeonie, po zniesieniu różnicy i kiedy 
ramy, które ją  otaczały, . a jakiemi są 0Jtas \ 
przestrzeń, sprowadzone zostały do najprostszej 
swej postaci przez koleje żelazne i telefony* 
świat, którym porusza jak morzem oiągły przy­
pływ i odpływ, zacznie zadawać sobie pytanie, 
ozy nie warto niektóre z ty o h  różnio znów V°m

wołać na widownię, jeżeli nie dla czego inne­
go, to aby obraz stał się więcej urozmaiconym, 
a przez to wspanialszym ?

Małżeństwo a małżeństwo.
Zwykle się mówi: „Bywają małżeństwa 

z rosądku i małżeństwa z miłości8. Tymczasem 
po większej części istotę związków małżeńskich 
stanowi pewien pociąg bez wyłączenia rachun­
ku. Zdaje się, że młodzi powtarzają sobie: 
„Jakże miło byłoby módz się miłować wząje- 
jem nie !8 i rozpoczynają zbierać wiadomości w 
celu wzięoia postanowienia, które zakochanie 
się przyśpiesza, a obojętność oddala. Po zabez­
pieczeniu się ze strony rozsądku, puszozają 
wodze kochaniu. Nie trzeba wyobrażać sobie 
jednak, że porywy miłosne w żyoiu mają tę 
siłę, jaką im przypisują na deskach teatralnych. 
Poeci żyją i karm ią się miłością, ożyli żyją 
przesadą. My musimy przyznać zgodnie z tem, 
oo się dzieje, że można mieć wiele seroa, a nie 
być pozbawionym roztropności.

Miłość ma swoje królestwo w marzeniu, 
rozsądek ma swoje panowanie na świecie. 
Ozęsto łudzą się ladzie, myśląo, że pobierają 
się z miłośoi; w rzeczywistości będzie to mał­
żeństwo z rozsądku, gdyż otaczający przepro­
wadzili po ciohu studya przygotowawcze. 
Gblubieńoy coś o tem wiedzą i oddają się 
spokojnie kochaniu, na wiarę oadzą. Trzeba 
być bardzo młodym, lab mieć bardzo osłabioną 
w>lę, aby poddać się bez zastanowienia i ko­
chać, te  się tak  wyrażę, z zamkniętemi oozy- 

Lecz trzeba mieć serce bardzo zimne i 
bardzo nędzną wyobraźnię, aby traktować 
małżeństwo, jak kupno majątku lub operaoyę 
giełdową. Pójdę śladem wszystkioh moralistów 
zastanawiając się nad jedną i draga formą 
ludzkiej słabości, lecz ohoiałbym zauważyć na 
wstępie, że świat nie je*t tak  nierozsądnym, 
jakby się zdawało i że większość mężczyzn i

kobiet w postanowienia, jakie o losie ioh de- 
oydują, bardzo wiele kładzie rozsądku i
rozwagi

Ist
wrażenie

agi*
Istnieje zapewne owe nagłe, piorunująoe 

A lenie, lecz myślę, że piękność zwykle w y­
wiera swój wpływ powoli i że oo się podoba 
z razu, potęguje się z czasem. A potem (jak 
to powiedzieć paniom?) . prawdziwe c piękności 
są rządkiem zjawiskiem; zaledwie niektórym 
kobietom udaje się być pięknemi, przyozem 
m usią się posiłkować pewnym wdziękiem, 
który wpływa na ożywienie i przeobrażenie 
wyrazu twarzy. Namiętność rozbudzona wiele 
może, do tego potrzeba dodać trochę sztuki. 
Niejedna osoba, w swojem oodziennem ubra­
niu nie zwracająca na siebie uwagi, będzie na 
bam zachwycającą. Przymioty umysłu i w ar­
tość seroa, które niemało dodają uroku kobie­
cie, odkrywamy dopiero po dłuższem obserwo­
waniu. Nagła więc miłość jest wjfjątkowem 
zjawiskiem. Z nieśmiałością odważam się w y­
powiedzieć zdanie, ż© jeżeli młoda panna pod 
wrażeniem tak olśniewająoem p o ^ i0 sobie w 
głębi se rc a : „Choiałabym go mieć za męża8, 
młody człowiek najczęściej pomyśli: „Okoial-
hym ją mieć za kochankę8.

Miłość posiada w niektóry oh duszach de­
spotyczną potęgę, bez względu na to, ozy we­
szła do ich głębi nagle, o«y powoli opanowała 
seroe. Narzuca wtedy myśli, dyktuje prawa, 
zabrania myśleć lub rządzi myślą swawolnie. 
Przeistacza gusta i obyczaje. Go zdawało się 
dotyohozas wadą, wydaje się wdziękiem, oo 
potępiano, jako upadlające, uważane jest nagle 
za czyn bohaterski, godny pochwały.

pobrano się ze świadomością trudnej 
drogi, na którą wstąpiono, ale miłość wszystko 
uładzi i ułagodzi

Przychodzą trudnośoi i przewyższają 
wszelkie poprzednie przewidywania. Zewnątrz 
pochodzić mogą z upadku majątkowego, lub

utraty stanowiska, z wewnątrz z butz namię­
tności lub ze zmiany uozuć. Z jednej strony 
miłość, ciągle podsycana, wywołuje zazdrość, 
z drugiej zaczyna słabnąć, wlokąc za sobą nie­
nawiść lub obojętność. Nie przeczę, że miłość 
może trw ać prz©z całe życie, ale taki w yjąt­
kowy fakt należy uważać za cud gdyż potrze­
ba ze strony obojga małżonków wytrwania 
prawie nadludzkiego. Piękność zaciera się, ilu- 
zye stają się niemożebneml, charaktery poka­
zują się takie mi, jakiem i są; jakże gwałtowne 
przywiązanie może utrzymać się? Iuaozej 
ma się rzecz, kiedy miłość ugruatowaną zosta­
ła na podstawaoh poważnych i trw ały oh; wte­
dy moża ona wzmacniać się oor&i silniej; nie 
zachwieją nią porywy młodości, starość naw et 
może ją odnowić.

Zarzucają m ięizy innemi małżeństwu z roz­
sądku, że łączy ludzi, którzy się nie znają; w ia­
domo im, ile każdy ma posagu, reszta mało ioh 
obohoizi. Zdaje mi się, że właśnie m oinaby za­
stosować zarzut ten do małżeństwa z miłości. 
Miłość bowiem, to wielki poeta, który nigdy 
nie widzi kobiety, jaką ona jest, ale taką, jaką 
ją mieć chce wedle upodobania. Świat przez 
miłość utworzony, nie jest rzeczywistym, a je­
żeli w takiem złudzeniu posiać ubóstwiana jest 
kłamliwą, cóż dopiero mówić o wymarzonej 
duszy, którą zakochani w urojone przymioty 
ubierają ? Zdziwienie, jakiego rozczarowany ko­
chanek doznaje, kiody dotknie się realnej pra­
wdy, jest większem zaiste, aniżeli wrażenie 
człowieka na Wschodzie, który spostrzega na­
rzeczoną swoją, kiedy zasłona jej z twarzy spa­
da. Na zawsze przykuty do tej istoty, poznaje 
ją dopiero wtedy, kiedy całą przepaść niedoli 
spostrzega, a nie ma na nią ratunku,

i i

(Ciąg dftlsiy HMtąpi.)
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że pierwsze posiedzenie K by poświęcone było Thuna najcenniejszym sojusznikiem przez swą które znajdują się za oszkleniem. Jest w tym  zaozęty wywlekać różne osobiste sprawy posła opinia takiei instanoyi może być ohyba tylk 
wyłącznie manifestaoyi żałobnej i wogóle ża- ulioznikowską obstrukoyę. Mowoa ohce otwarcie i pawilonie jedyna kolskoya ró i na wystawie, Paulmiera Lanterne zamieściła notatkę humo- pożądaną, bo wychodząc z grona, gdzie szer*?
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Faohs o zamianowaniu dr. Madeyskiego stałym  
ozłonkiem Trybunału państwowego. Nadto za­
wiadamia prezydent, że wybór deputaoyi kwo­
towej postaci na porządku dziennym wtorko­
wego posiedzenia. — Następnie poleoił prezy­
dent odczytać nagłe wnioski, interpelaoye i pe- 
tyoye. Je s t ioh oały stos. Najważniejszym z po­
między nagłyoh wniosków, jest powszeohnie 
oczekiwany nagły wniosek liberalnej wielkiej 
własności niemieokiej, podpisany przez br. Sohwe- 
gla, hr. Stuergkha i dr. Grabmayera, któryopie- 
wa jak  następuje:

„Zważywszy, ie  według deszłyoh do wia- 
domośoi publicznej, a  z kół urzędowyoh w części 
potwierdzonych doniesień, między rządem au

uijuuiTi yu ib  pj juyiua inw ionu  uzuie ru*e 11 erunujnue w -tu gaiuuaauu, a uyuu uy buras uuuuru oijuu, uieuawao cyt pucu- ten sposoo, przez poznawanie opinu Oiai auj“
z niektóremi stronnictwami tajemny oh układów. ] niektóre cięte, inne wystawione w doniozkaoh. cznie spoliczkowany w wesołym zakładzie nomiozuych zadanie naozeluej władzy polity 
Stronnictwo mowoy dołoży wszelkioh s ta ra ń ,! W  kolekoyi tej kulminuje się niejako w szyst-j Moulin-Rouge przez jednego ze swych znajo- oznej w kraju może być z większą skuteozu0
aby umożliwić parlam entarne traktowanie u* ko, oo na wystawie jest kwiatem i wonią- Z p o - ( mych, który, na dobitkę, odmówił mu zadosyć- śoią spełniane. ,i

— — — *" -  t  i  « r  t  *   i » • |   ■ • i * i  _ . . t _ .  i  n  ■ (  • , -r - ,  .  HJSyigody. Podczas mowy p. Luegera panował w , wodu bowiem późnej pory na wystawie znaj- j uczynienia, oświadczając publioznie, że nie mo- j Rcprezentacya m. Lwowa w uohwale s*6, ^  
izbie hałas ogromny, Sohonererowoy miotali b o - ; dują się przeważnie rośliny hodowane nie dla ż<» się bić z ozłowiekiem, z nizkioh pobudek nie domagała się żadnych zarządzeń, nie wkr°' I  

antysemitom grube obelgi, a antysemici ; kwiatów, leoz dla liśoi. | własnej korzyśoi złmykająoym oozy na prowa- ożyła w ingerenoyę władzy polityoznej, l*01 -wiem
nie zostali d łu inym f odpowiedzi. i W  następnej sali, zajętej przez okazy z dzenie się swej żony. tylko wyraziła swoje przekonanie, najzupelni®

P. E  n g e 1 oświadosa imieniem młodooze- 1 ogrodu p. Pawlikowskiego z Medyki (pod za- Jakaś „przyjaciółka* usłużna zaniosła na tern poprzsstająo, w tern przeświadczeni11
chów, że pragną oni parlamentarnego załatwię- j rządem p. Koziarskiego) mamy najładniejsze i < wnet ową notatkę pani Paulmier. Państwo że nie czyni nie przeoiwnego ustawom. Jeśl‘

stryackim  a węgierskim zawartą została urno-f z porządkiem dziennym przezeń ustanowionym.

nia ugody, ohooiażby tylko dlatego, że przez największe na całej wystawie cyklameny, wła- 
to będzie można usunąć z niej rozmaite krzy- I snej hodowli. Jeszcze one nie rozkwitły całko- 
wdząoe postanowienia. wicie ale po objęteśoi pączków poznać, jak

Ponieważ n ik t więcej do głosu nie jest ‘ piękne będą później. Uwagę tu  zwracają: ara- 
zapisany, przeto oświadcza prezydent Faohs, j li*, „*ron“ o ogromnych liściach, draoaeny z 
że następne posiedzenie odbędzie się jutro liśćmi, których kolor wpada w seledynowy. —

Paulmier — są to ludz:e bardzo bogaci; mie- (tedy reskrypt namiestnika utrzym uje, że Ra^*
Q 7 t r a i o  T ira  n r a n a  n  i a  J Trrrt fl.Tin.ff.LtY1 A n  rti a  n a  a u a n n A  i w r r l r i a n / t ^ n ł a  o w A t n t  m m  m . a IA1szkają^we wspaniałym apartamencie^ na avenue ' wykroczyła przeciw swoim prawom, jest mel®
Niel. Pani Paulmier, osoba już 40-letnia, ale galnym ; a gdy nadto wyklucza na własną rt

wa, według której uregulowanie wzajemnego 
stosunku ewentualnie ma być przedsięwzięte 
samoistnie w każdem państwie; — zważywszy, 
że taka praktyka sprzeozną się wydaje z brzmie­
niem i duchem konstytuoyi; — zważywszy da­
lej, że takie postępowanie narazi Austryę na 
ciężkie materyalne szkody; — zważywszy je ­
szcze, że potrzebnem jest zawarowauie praw 
parlamentu, konieoznem jest dowiedzieć się na­
tychm iast o treści wspomnianej umowy — pod­
pisani wnoszą zatem :

1) W zywa się rząd, aby natychm iast po­
dał do witdomośoi treść zawartej z W ęgrami 
umowy.

2) Ustawy odnoszące się do tego przed 
miotu, przez rząd przedłożyć się mające, mają 
natyohmiast być traktowane w pierwszem ozy 
taniu.

W niosek ten traktow any ma być jako 
nagły*.

Wiedeń 30 września. Po wczorajszem po­
siedzeniu Izby odbyły się narady komitetów

Oryginalnymi są także liście małej rośliny, 
zwanej „oalladium*; zabarwienie ioh jest różne 
najbardziej jednak uderzają oko Uście z zielo

wykonawczych zarówno prawicy jak i lewicy. I nymi żyłkami na białym tle, jakby na papierze.
W  sferach parlam entarnych m ów ią, że mini­
ster handlu dr. Baernreither podał się do dy- 
misyi. U trzymują to także niektóre pisma libe­
ralne, między niemi N. Fr, Preste i N. Wimer 
lagblatt.

Klub ohrześcijańsko-słowiański wydał ko­
munikat, w którym  podnosi, że położenie lu 
dncśei reprezentowanej przez ten klub w o

Małą salkę z boku poświęcono bukieoiar- 
stwu, które reprezentują p. Bodnasr z Przemy­
śla oraz pp. Kaczyński i W ol’ń 3ki, wreszcie 
wyrobom koszykarskim p. Koniew-oza ze Lw o­
wa. Znajdujemy tu  także wzorowe ubranie 
kwiatami stołu, pomysłu pani Sawaszkiewi- 
ozowej.

Z głównej sali na lewo przeohodzi się do

jeszcze bardzo przystojna, światowa, wróciła 
była właśnie z Normandy', gdzie został jeszcze 

'je j mąż z 17-lotnią córką. Opróoz usłużnej 
przyjaciółki, złożyli jej wizytę nekundanoi mę­
ża w owej sprawie w Moulin-Rouge, hr. Dion 
i malarz Beraud, aby ją zawiadomić, że prze­
syłają do pism sprostowanie. Pani Paulmier 
odparła, że to jej nie wystarcza i natyohmiast 
zatelegrafowała do męża, żądając, aby wrócił 
i rozprawił się * autorem artykułu. K ilka go­
dzin przeszło bez odpowiedzi. Wówozas pani 
Paulmier napisała list do córki, w którym  o- 
świadcza. że musi sama bronić honorn rodziny, 
wsiadła do powozu, kupiła rewolwer, udała się 
na

kę Radę z pod praw, zagwarantowanych k*i 
dema ustawami zisadniozemi, jest znowu ni*' 
legalnym. Ponieważ w bardzo wielu wypad' 
kaoh trybunał państwowy na skutek rekut*1 
znosił tego rodzaju zakazy, mówca radzi zało 
żyć rekurs przeoiw reskryptowi hr. Piniński® 
go, w tym  jedynie oelu, ażeby na przyszłość 
mieć wyraźną wskazówkę postępowania. 
teoznie postawił p. Soleski taki w niosek: „R® j, I 
prezentaeya m. Lwowa uohwala wnieść rekur* 
przeoiw reskryptowi namiestnika z dnia
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września 1898 do ministerstwa spraw wewnętr*' 
nyoh i poleoa prezydyum magistratu wysłani® 

adła do powozu, kupiła rewolwer, udała się j go, po zasiągnięoiu opinii komisyi prawniozei 
krótką modlitwę do kośoioła św. Magdaleny, j Gdyby ministerstwo rekurs odrzuciło, oo je®4 J 116M TT v  ̂V TT mV J| 3p |i w • (jl -w w | m J   ̂ ^ V v TT V Ok vAX O v44 aI Lwp J ly

statnioh - czasach metylko nie poprawiło się, j sali p. Piątkowskiego ze Lwowa. Okazy wy-1 a potem przed godz. 6 tą  stanęła w biurze re- j prawdopodobnem, Rada odniesie się do trybu 1 3 0<
ielu względami. Nie-1 stawione przez tego ogrodnika należy szoze-1 dakoyi Lanterne, żądając, aby ją wprowadzono ) nału państwowego, który niezawodnie postąp* u}®,8
1 * • • • 1* f i *  ' . I I    nn AM A A /I /I llA/ł A Li-AwM aibaIm m  ~ 1 ! _______l i i  1 -ł J u  łvleoz pogorszyło się pod wielu „ . 

zadowolenie wyborców, objawiające się na li- i gólnie podnieść, gdyż są ona wszystkie bez
i-  cznyoh zgromadzeniaoh jest zatem zupełnie | wyjątku wyhodowane w kraju. Okazy są pousta- 
k  .usprawiedliwione. K lub atoli przekonany jest o |w ia n e  elegancko i ze smakiem. Znajdujemy tu

Opróoz tego wpłynęły jeszcze następująoe 
nagłe wnioski: p. Kaisera o postawienie hr. 
Thuna w stan oskarżenia za posługiwanie się 
paragrafem czternastym konstytuoyi, D ra Bareu- 
thera o zupełne zniesienie tego paragrafu, Dra 
Grossa o postawienie hr. Badeniego w stan 
oskarżenia za wprowadzenie polioyi do parla­
mentu, pp. B areuthera i Sylwestra o zniesienie 
rozporządzeń językowych. Pomiędzy petyoya

tern, że większość parlam entarna nie będzie ’ przodewszystkiem najrozmaitsze gatunki pa- 
pcchwalała nieprawidłowości i nadużyć, jakie ‘ preoi, któryoh kulturę p. Piątkowski doprowa- 

. się dzieją. Dalsze zaohowanie się wobec rządu j dził do wielkiej doskonałośoi. Z pośród nich 
1 będzie klub regulował wedle ozynów rządu, |  znawoy podziwiają szozególnie jeden gatunek :

A ftiAilTlYl aIt r\ A UfintrnTl Af.W VI ̂ lrOVAjlAl Cf ul 1 a Dt 1 A aU/) A W A fllf IrATTTA 4- tf»V1 li JllAI AW1

do redaktora naozelnego. * ' ' w myśl swyoh lioźnych^dotyohozasowyoh oMe'
Milleranda jeszoze nie b y łj. Pani Paul- ‘ ozeńu. u

mier odjechała, ale niebawem powróciła raz i < Dr. M a ł e c k i  nie ™3zi; »i* nz . n i n e i  w ?, . „ , - f Dr, M a ł e c k i  nie godził się na wnios®-
drugi. Za drugtm wreszcie razem zapropono- p. S oleskiego już chociażby z tego względu, ś* T  
wano jej aby rozmówiła się z sekretarzem re- gdyby np%dU u ch w łłł r ^kara a ko' Ł l

a stosunek do innyoh stronniotw większośoi j sellaginella, obdarzony meszkowatym liśeiem, 
utrzym a dopóty, dopóki one trzymać się J palmy, begonie liśoiaste, fikusy, filodendro- 
będą zasad, wyraionyeh w projekoie adresu * ny. Naturalnie znajdujemy i tu t«kże wszyst-

i  .  •  i  •  i  • i i ___ _ ■ n  v _ j ___ i _do Tronu.

Zjazd Kółek rolniczych
Lwów 30 września.

kie inne odmiany kwiatów i roślin dostarczo­
nych przez już wyżej wymienionych wystaw-

^ j  Si0ayax me zostałby, a uohwała Rady mielHo r  
dzona do tego pokoju. Zaledwie piivi®r i skiej, którą przeoież na to powzięto, aby jł 
wstał z fotelu na jej przyjęcie wystrzeliła doń wykonaó, stanęłaby w dziwnem, powadze R®* ^  
sześciokrotnie, i r z y  kule trafify. Oli^ier, przy- pr 3Bentaoyi miejskiej nieodpowiedoiem świetle-

rakami rm v  w branohn. wThiaori wn- ttt* __ '  • _____

W e środę po południu

v ^  - j - . - . , - oiskająo jękam i w ny  w brzuchu, wybiegł, wo- raosej odesłać sprawę do komisyi prawni
ców. Na uwagę zasługują asparagusy: odmia- ła jąc : „Doktora!* W  chw il, potem przybył ozej. a gdy ta  orzeknie, że słuszność po stroni* 
na szparaga, piękna pnąea się rośhnka o na- Millerand i autor artykułu Tarot. Wezwano R ady, wtedy dopiero u leża ło b y  uchwalić wnie' 
der delikatnym zielonym liściu. W  aalJL.br-1 *onę rannego, który ma dwoje dzieoi. Ranny i 8ienia rekursu. „Ale to zauważam tylko mimo'

- ł    X_:ł i r  i  i - U/i
m i znajduje się petyoya mieszkańców Lwowa p . G o g o l e w s k i "  z powiatu 
o zniesienie stanu wyjątkowego w Galioyi, tu - stawił on rezi
dzież kilka analogiozuyoh petyoyi z powiatów 
zachodnio-galioyjskioh.

Podozas odczytywania spraw petyoyi n a ­
staje w sali żywe poruszenie. Rozeszła się bo­
wiem wieśó, że prezydent Faohs opierając się 
na regulaminie izby, który postanawia, że 
przedłożenia rządowe mają pierwszeństwo 
przsd wszystkiemi innemi sprawami, o ile one 
nie znajdują się w stadyum obrad, nie dopuśoi 
do bezwłocznej debaty nad nagłym  wnioskiem 
liberalnej wielkiej własnośoi. Posłowie omawia­
ją z zajęoiem tę ewentualność. W śród ogólnego 
gwaru ginie zupełnie głos sekretarza, odozytu- 
jąoego petyoye. Wreszoie skończyło się ozytanie.

rezolucję o wniesienie
Sejmu w kwestyi zaprowadzenia , - - -  . , - . . .
kursów liandlowyoh dla sklepikarzy w iejskich ,! Dwie sale zajął p. S tark ze jai
gdyż, jak  zaznaczyliśmy w sprawozdania z 1 szkoda, że obie nieoo oiemne, gdy w e 
czynności zarządu głównego — kursa takie, pro- j więcej przy grze światła eieszyłyby o* j go 
wadzone w Czernichowie przez Zarząd główny i piąkne kolekoye ehryzantemów i begonii, ozoze-
dzięki subwenoyi sejmowej, przynoszą rezultat |  gólnie te ostatnie zachwycają
bardzo skąpy w pożądane skutki. Rezoluoyę tę i różnobarwne i pełne, przypominające w skutek 
uohwalono. ( tej swojej pełnośoi róże, kamelie lub gwoździki.

Do zarządu głównego weszli uzupełnia- \ Są tu draoaeny, agawy, asparagusy, fikusy, arau- 
jąco: Jan  hr. Potooki z Rymanowa i Mikołaj 3 c*ne, _ filodendrony z oharakterys ycznym, 
hr. R e y ; prezesa wybiera Zarząd główny. Do \ wielkim liściem, podobnym do dębowego, w 
komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: U lm er,! którym by ktoś nożyczkami kółka powyomał. 
Kuczyński i Źardeoki. {Kolekoya najładniejszych na wystawie aralii z

Wszelkie wnioski, jakie się wyłoniły pod- j liśćmi coraz bardziej zmniejszającymi s ię : naj-
Pierwszy zażądał głosu p. D a s z y ń s  k  i li czas dyskusyi nad sprawozdaniem, przekazano j większe z nich podobne do liśoi klonu, naj- 

i powołująo się z jednej strony na ustawę, z 1 Zarządowi głównemu do załatwienia, a nadto j mniejsze przypominają paproć.^ Znawoy pod«-
drugiej na protokół ostatniego posiedzenia, w j uchwalono starać się u Rady szkolnej krajowej, 1 krzaczek egzotyoznego głogu (orataegus 
którym  nie ma najmniejszej wzmianki o stanie : by nauozyoiele ludowi byli wolni od obowiąz- ] Lalaandi), obsypanego pięknym, czerwonym 
wyjątkowym w Galioyi usiłuje dowieść, że stan i feów na ozas obrad zjazdu Kółek rolniozyoh. {owocem, jakby koralami. I  tu  tak ie  wszystko 
ten przestał już istnieć, protestuje przeoiw d a l-; Na tern zakońozyły się te dwudniowe, po- i własnego ohowu.
szemu utrzym aniu go i żąda od prezydenta | żyteozne i pouozająoe obrady. Zamknął je wi- J ------------- - -
wyjaśnienia, kiedy i wśród jakioh okolioznośei, osprezes dr. S k a ł k o w a k i  aerdeoznym ape- f jl, T, . . .y r , ,  T 1 ,,1  n r i l r u  J 11 o l.-o  
otrzym ał odnośne przedłożenia rządowe. Prezy-1 ]ara o żarliwe popieranie posłanniotw* K<4- j T  łk  IU 1 U  W (1 D  LI LI Vr Aivc* u u u o i i d i
dont dr. F a o h s  powołuje się na to, eo rzekł jek. — Wieczorem w restauraoyi Stadtm ullera |  Zmarła wozoraj o godzinie *(, do 6 -tej 
na początku posiedzenia. — Następnie odbył ] odbył się bankiet na cześć nowo mianowanego t rano królowa Ludwika duńska była oórką kró

^ e
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Morderoiyni dała się aresztować baz opo- " 4"' t ^ b t ^ f u  ^"pańrtw^'JssTem ^"przekona^yr*® &  
ru, oświadozaiąo, ia  ohoiała zabić redaktora, podobna uohwałv nie naleia do komnatanoyi

trzeoiego 
onany,

uupuwięuB..m eKU z .  w»»y«*o, m  R ady miej gkiej. W  d y s W i ,  jaka “ 0̂  SlLtW
ro, oew ieue«ią?, >e oaciaia zaoio reaaztora,  ̂podobne uchwały nie należą do kompetońoy* C  
jako odpowiedzialnego za wszystko, 00 się uka- R adv w  i e  >

karały tak  napaści na swą oześó, to daiannika- Soleak:ei?o ii«f i .mi* jest mniomaiue, ie  ±t%aa ma
rae w ystrzegiliby aią takioh d .° *im prawny zakręt działania,, ale zna tak ie  i d
iziego rzekła: „Zabiłam podobno uozoiwego    " " „  .

swój C
lego 

ozłowiekaj ojca
dzo; proszę poa^»»w9 ---------- ^ --------   ooowiąznją jaziea przepisy, w obeo któryofl
opiekować. Jest on tak samo, jak  ja, ofiarą podobne uohwały njśó nie mogą za dobre. Oj o* a
bezlitosnej polityki4 bom prywatnym wolne robić wiele, korporaoy* ^  

j ma swoje przywileje, a nie moie robić wiw® ^  
rzeozy takich, które dozwolone «ą prywatnem0 ^  

{ człowiekowi. I  w tern' to właśnie owa róinio* 
pomiędzy korporaoyą a pojedyńczym człowi^

Bada miasta Lwowa.
Lwów, 30 wrześni*. ___ _ __ _____ ____________________

Z powodu woEor*jscsgo ś ^ ę t* , P*tron* kiam. Z t#go względu trybunał odrzuoiłby r®'
l ł l  t W T T O s u n A  r t n t r iA r f c a n ia  K .a / łt r  .n r ln w / n  f im  1 _______  1 * 1 1 ________* . 1 1 » •kraju, zwyczajne posiedzenie Rady odbyło się kura aagz, a]e i dla samej stylizaoyi orzeczeni* h».. 

tym  razem już we środę. Zagaił je prezydent musielibyśmy sprawę przegrsó Ton bowieD* fe,1' 
M a ł a c h o w s k i  1 wgorąoyoh słowach uozou nrcArjKAnm nt^iy) nft.ni>nwgr1«!aA na. nratrnnacoKń® v ^i w gorąoyon siowaon uozou orzeczenia mógł naprowadzić na przypusao*®' w *1

członka Rady, Antoniego nie ie  Bada miajska jest wyższą instanoyą. 5? ec 
mego 1 wieloe zasłużonego

się wybór sekretarzy izby. Rezultat skruty­
nium ogłoszony zostanie na następnem posie­
dzeniu. Głos zabiera przywódca liberalnej 
wielkiej własnośoi niemieokiej br. S o h w a g e l  
i zapytuje prezydenta, ozy umieści jego wnio­
sek nagły jako pierwszy puukt porządku 
dziennego najbUższego posiedzenia Prezydent 
F a o h s  powołująo się na regulamin, odpowia­
da przeeząoo. P. D a s z y ń s k i  oświadoza, że 
sooyaliśoi pragną jak najryohlejszej debaty nad 
ugodą, aby wykazać oałą jej szkodliwość. Dla 
tego też nie będą przeszkadzali pierwszemu ' 
czytaniu przedłożeń ugodowyoh, a  nawet go

protektora, p. Bolesława Augustynowicza. Do [ewny duńskiej Ludwiki Karoliny i księcia 
stołu zasiadło kilkadziesiąt osób, między temi j W ilhelma Hessen-Kassel. W  roku 1842 wyszła 
pięoiu włośoian. j za Chrystyana ozwartsgo, syna księoia Szle-

zwig-Holstein-Lauenburg - Gluoksburg. Miłość
£ imiotoum nnnnrlnimn no7n7nlnin7oi Jswojej ojczyzny duńskiej była w niej tak  silna,

.............................ICZO-PSZCZfilOICZB . |ż e  ńdżieliła" się mężowi jej, który zamieszkał
_ ł . 0 , . v, , w Kopenhadze i  ohoó Niemiec z pochodzenia,

• > ^  pawilonie ogrodniotwa g ł ó ^ ą  szJę oddaj flię całkiem na usługi Danii. K iedy w ro- 
zajęła firma ogrodnicza: Kaczyński 1 Woliński ku 1846 ukazał ei^ otwarty list w kwestyi 
ze Lwowa. Na samym jej środku wznosi się n ieZawisł0śoi Szlezwiku i Holsztynu od Danii, 
biust Cesarza, ow inięty pnącą się rośliną, która |  Podpisany przez wszystkich książąt z domu 
ma naukową n azw ę: medeola. Biust usta- ? śdezwioko-hoisztyńskicgo, Chrystyan był jedy- 

, - . - wiony jest na piramidce ze ślicznych liścia- f wśród aioh który swego podpisu odmó-
dzą się w tym  oelu na odroozenie własnyoh sfrych begonii. Całe to rondo jeso jakby ugar- \ j pozogtał nadaj w armii duńskiej W  na- 
nagłyeh wmosków. Nie mogą atoli zgodzio się ■ mrowane kwitnąoemi konwaliami, — o tej po- f _rode r za to U8Baj g0 rząd duński następcą

I pamięć zmarłego _ __ ________
Czernego, długoletniego i wieloe zasłużonego an;aeH namiestnik.
jej praoownika. Radni wysłuchali stojąo p r z e - J  ., . ‘ 4°Ua
mówienia prezydenta. Następnie sekretarz R ady - „Mógłby mi k,o zarzuoio, żem mądry P° .0p i]
p. Dziubiński odczytał podziękowanie rodziny ^ w e z w ie .  Na taki zarzut muszę oświsdczyś. 
zmarłego za wzięcia udziału w jego pogrzebie. wniosek p. Soieskieg zaskoozył mnie m®'

Petyoyę urzędników m agistratu o regulaoyę s?°^Eian1*’ byłem nań przygotowany, Men 
płac odesłano do komisyi organizaoyjnej. Dr. i P10rw8*y ,rfcB dowiedziałem się o mm tuż rrze ^ 
G o l d m a n a  dodał żądanie, aby kom isra PO810̂ 9.nie“  ^ 4 aapęwne też wielu radnyi# My* 
sprawę regulaoyi płao przygotowała najpóźn iej; ®*wet się me śniło, że się taki wmosek pojawJ' o f 
do czasu rozpoczęcia obrad nad  budżetem na Ą przychodzi do mm* p. Soleski lmówi i  
r. 1899. Uchwalono. i*® m% la i  .M ' wniosku 40 podpisów. W  obe®

Na interpelaoyę p. Thulliego, oo się dzieje i ^ 8 ? ' . ° f 0 .̂ niezadoweiony, postanowiłetf
z nowym regulaminem Rady, odpowiedział dr. | Bie(?zieó 010.h°» ^om. P«ew idyw ał, Że opozyoy* 
Małachowski, że * powodu słabości referenta i , n ,  ®1°. 8l** ni? Pr*y^** * me , 0^ 01Ł, 1̂ '
tei sprawy p. Mochnackiego komieya regułami- j kolegÓW 1 w

ra odbyła dotychozas dopiero jeduo posie- i op ^  . skioh. (Wesołość.)tr  A  i • . , r .  , \  _ V __ . % Mniam tarłir    ‘ a. ‘ - . . -
tej 
nowa

na rozwiniętą przez prezydenta interpret&eyę 
regulaminu, gdyż stwarza ona niebezpieczny 
preoedens na przyszłość i równa się poniekąd 
konfiskacie nagłyoh wniosków.

P . S t e i n w e n d e r  również występuje 
przeoiw interpretaoyi dra Fuohsa Zmierza ona 
ohyba do wywołania obstrnkoyi, ażeby br. 
Thun mógł następnie wobeo Korony powołać 
się na to, że z Niemcami nie można rządzić. 
Br. D i p * u 1 i sądzi, że wniosek liberalnej 
wielkiej własnośoi jest niebezpieoznym prece­
densem wprowadzania przedłożeń rządowych do 
debaty jako wniosków nagłyoh. Należy się 
trzym ać regulaminu, postanawiającego, że 
przedłożenia rządowe mają pierwszeństwo przed

. i  •  • • « i  • 4 • t >  T f T  i  p  i

rze prawdziwa osobliwość. Bardzo dużo w tej “ *ronB duńskiego.
sali grup palm palozastyoh: latanii, phoenizów j 2  tego powodu wybuohła wówotas wojna 
i t. d. Są to  najwyższe palmy na wystawie, to sz le z w io k o -h o ls s tjń sk o -d u ń sk a  trwająoa od ro-

1848-1850, która spowodowała rozruohy
ozas&ohżenie jakby egzotyoznego krajobrazu. Szkoda •' antydynastyozńe w Danii. Ażeby 

*ylkot  że są to palmy sprowadzane z zagram- , rewojaoyi utwierdzić powagę dynastyi, mooar-prowauzaue a zagram- ■; rewoluoyi
?y- *1 w ^eJ begonie liśoiaste ' 8t ^ a europejskie uznały wówozas przyaale
i gwoździki. , . . .  Iżnośó Szlezwiku i Holsztynu do Danii i tak

W  sąsiedniej sali na prawo znajdujem y) *akoń ozyja 8;ę ta  wojna trzyletnia, 
wystawę p. Klimowicza ze Lwowa. J tu uda- W roku 1863 wstąpił Chrystyan IX, na 
rzają głównie oko wielkie palmy, przew ażnie: tron duński. j  tn znowU dzięki wpływom kró- 
phoenixv. Ładnie tu  wygląda sztuozna sk a ła ! lowej- Ludwiki pierwszą czynnością jego było 
ubrana begoniami, paproaiami i innemi rośli- wydania dekretu, mocą którego Szlezwik i 
nami ozdobnemi, w środku których króluje ] O ls z ty n  miały się stać krajem duńskim. To 
duża palma sagowa o pięknyoh pierzastych li- { wołalo protest Pra8 j Austryi, jako państw

O anlili w n in io  ta  f tn lń n sv    111A n Tl A. J •' • i • s i a ^wszystkimi innymi przedmiotami. P. W o l f f  śoiaoh. Osobliwcśoią są ooleusy — gatunek P°- [niemieokiob a w rok później wojnę szlezwioko 
w ordynarny sposób napada na rząd. Mówi, że j krzywy amerykańskiej, odznaozająoy bar w-1 holsztyńską’ z Prusami i Austryą, kt
gdyby w ińnem państwie ministrowie pozwą- nym i jakby bogatymi haftami przetykanym S 8l!yja ^  oderwaniem tyoh prowińoyi o< 
lali sobie na podobne intrygi przeoiw parła- liśoiem. Na uwagę zasługują piękne oyklame-1 nii Królowa Ludwika była m atką kilkorga

która skoń- 
od Da-

mentowi, dawnoby ioh powieszono. Dalsze wy- {ny rozmaitej barw y, gloxinie — kwiatki przy-1 dsi'Q • która p0iajsiowawszy wybitne stanowi-
--- ■ - J] t—m T T t  V a aa JL. m a m. Jt'■? mbJL m. "Iwa — ------- ------------- ------------- —* l-k.a a  <Ja j-* J*■... AiMz a asa mt. -m aa ws4-ea J  Ahr * ' l  ML n fl 1*1170 -"'.ni 1 An  ̂ ^ • T W 9 Twody Wolffa były również stekiem grubiaństw  
i nie miały należytego związku ze sprawą. Z a­
powiedział on dalsrą nieubłaganą obstrukoyę. 
L iberał dr. G r o s s  rzek ł, że stronniotwo jego 
pragnie, ażeby ugoda była publioznie omawia­
na, gdyż jest on* wydaniem Austryi na łup 
W ęgrów. Stronniotwo mowoy wie o tern, że 
niektóre sfery uważają teraźniejsze zwołanie

wszelkim możliwym insynuaoyom i nioporozu 
mieniom. Koło polskie bezwarunkowo jest za 
tern, aby stosunek między obiema połowami 
monarohii, tak, jak  istnieje od r. 1867, istniał i 
nadal. Dalej jest Koło polskie zdania, iż ugoda 
musi przyjść do skutku jako kompromis wy- 
magająoy ustępstw z obu stron i lioząoy się z 
ekonomicznymi stosunkami obu połów monar

Kii

Zemsta kobiety.
Paryskie dzienniki podtją, następująoe

pominająoe kształtem  dzwonki a barwą rum ie-} gka wśtód enrop8jskioh domów panująoyoh, 
meo, wreszcie fiołki alpejskie i lewkonie. | przysporzyły matce swojej ty tu ł „świekry Eu

• a8 P* Lr 0eg0vf° z T  .®Tart? ^  ropy*. Najstarszy syn i następca tronu duńskie-
przyjrzeć krzaczkowi buw ardn z kwiatami po-1 0f nazywJa si F r / d e r y t  -Ć ó rk a  jej Aleksan-
dobnymi kształtem  do bzu, okolonemu o y k l a - j 5 ‘ ksieaia W alii nastenoe tronu

. ^  ^ i * m * ?  1 angielskiego. Drugi syn Jerzy  jest obecnie
paproci, draoaeny, palmy phoemz w p.ęknyoh t ^ ! ^  g*eokim. D ruga córk i Dagmara była

-----------  * . . . egzemplarzach, „pandanus 11. d. Ojobhwośoią | j 011ą oara Aleksandra III., a trzecia Tyra wy-
Rady państwa za komedyę, w której i stron-, je s t: Sanohesi a, roślina, odznaozająoa się orygi- sria% a kgięoia Cumberlanda, pretendent* do
nictwu postępowemu przyznano pewną rolę. j nalnym  Uściem i m zki wrzos „Enoa, ,  mający tr0QU hanowerskiego. Najmłodszem jej dzie-
Ale pomylono się, stronniotwo mowoy nie ode- j kw iaty jakby  w trąbkę zwimęte. Warto się ’ ki t  k  : 4 OTaidemar.
gr» tej roli. P. J a w o r s k i  oświadczyć iż w także przyjrzeć ślicznej grupie arauoaru, wpra- J
meritum rzeczy zapuszczać sią nie chce, ohoe wdzie małyoh jeszcze, ale może najpiękniejszych
tylko zaznaczyć stanowisko Koła polskiego w na wystawie. Na nioh m ożna wybornie obser-
tej sprawie, aby już z góry położyć tamę wowaó przedziwną symetryę tego gatunku

szpilkowego drzewa. Rośnie ono w ten  sposób, „ __  . -
że gałązki jego układają się jedne nad d ru g im i; szczegóły o zamachu na Aleksandra Milleranda
w pięciokąty, zupełnie podobne do płatków i jednego z najwybitniejszych deputowanych
śniegu. W jednych drzewkaoh każdy taki pł*. j sooyalistyoznych, redaktora naczelnego dz en
tek ze wszystkiemi swoimi gałązkam i le iy  za- i nika Lanterne. Zamach wywołał silne wzburzę*
pełnie równolegle do płatków niższego rzędu, 1 nie, Millerand bowiem tak znany i popu*
w innyoh zaś drzewkach te  p ła tk i krzyżują się lam y, że przy wyborach ute no a zwykle ża-

  _   r ___ ze sobą na przemian, w ten sposób, że równo* t dnego ryw ala w swym okręgu (w Paryżu).
ohii, a  w końcu musi ta ugoda być załatwioną, ległe do siebie są nieparzyste i równoległe do I Tłum ludzi popłynął na ulicę Ri chata, przed
przy ozem Polacy najbardziej obstają za par- ! siebie parzyste. j biuro redakoyi, przekonano się atols że to nie
lam entarną i tylko za parlamentarną drogą. | W  następnej sali znajduje się zbiór nasion ! Millerand, lecz sekretarz redakoyi, Ludwik Oli-

P . L u e 8 e r  rz0kł, i i  cieszy się z tego, i narzędzi ogrodniozyoh p. Freegego, zb iory50 vier, został ciężko poraniony przez jakąś ele-
że Koło polski® pragnie parlamentarnego zała* odmian kukurudzy i 50 odmian kartofli wyho- ' ganoką kobietę, Było to t a k : Przed paru dnia-
tw ienia ugody? obawia się jednak, że Koło dowanyoh w kraju przez pp. Wolińskiego i Ka- mi p. Paulmier, deputowany z 0alva4os, kon-
polskie zapomni o tern przyrzeczeniu, jak  za- ozyńskiego, w środka zaś grupa pięknyoh g w o -, serwatysta, wy sto wał do prezydenta rzsczypo-
pomniało o słynnem  ??tisque ad finemu. Nastę- ździków remontantów p. Głalla z Krakowa. ; spolitej list otwarty, wzyJWJło g9 ndo obrony
pnie zwraca się przeciw wywodom br. D ipau*) W  dalszej sali, którą zajął swoją wystawą armii przed napaściami kosmopolitówu — for-
lego i w nam iętny sposób występuje przeoiw ! ks. Sanguszko z (łumnisk, znajdujemy znowu mułka utarta, która w polemice piam tutej*
Wolffowi, który mu ustawicznie przerywa, ia  ładne inłode palmy, pandnnusy, główną jednak szyoh znaczy tyle, oo sprzeciwiać się rewizyi

,  « i i  • .  ) a  w     n i _____ f _ • _  .  i i  * ______________  r \  n   t t t  a r l — i .  j  *  

dKanie, ale p Moohnaoki oświadoayl w połowi* f „Mojem tedy zdaniem trybunał juś ^ łc 
września p. M&l*obowsk'emu, że już niebawem ! “1* samej formy orzeczenia odrzuoi rekurs- Jr. a 
przedłoży Radzie projekt nowego statutu. | Ale pytam się dalej, po oo nam ten rekurs > ^ s ]  

Dalej podał prezydent do wiadomośoi j Znauem je it zapatrywanie Kola polskiego n» 
Rady znany reskrypt namiestnika w sprawie  ̂ a4i*Q w yjątkow y; Koło uf* namiestnikowi, żę 
uohwały R^dy miej»kiej o zbędnośoi stanu wy- i on we właśoiwej ohwili zrobi to, otego kraj 
jątkow .go. \oały i cała reprezentaoya nasza we W iednia Mbyj

W  dyskusyi zabrał pierwszy głos prof. tak gorąoo pragnę. Więo ohoóbyśmy nawet i ?łyst<
ooś rekursem wskórali, po oo zadzierać się < ' u r,
namiestnikiem? To oatkiem polskie: praeilado- 
w tć rodaka, posądzać go o rozmaite złe inten* 
oye, robić go wrogiem wolnośoi, zdrajoą’ o jozy  4}0 (
zny, jedynie dlatego, że rodak ten stoi u steru

   7 _______________  wUdzy. H istorya nasza ma w tym  kierunku *»k0b
stytuoyę. albowiem zakwsstyonowaną została s wiole przykładów, ża wspomnę tylko Wielopól*
kompeteneya Rady miejskiej do wydawania skiego. Powinno nam ohodzić raazaj o harmo* ^

S o l e s k i .  Zaznaczył na wstępie, że zakaz wy­
konania tej uohwały przyszedł za póżuo, oofnąć 
jej już nie można, w obeo osego zakaz jest 
bezprzedmiotowy i właściwie należałoby złożyć 
go ad aota. Jednakże «ą tam rzeozy, mogące 
dotknąć głęboko obywateli, szanująoyoh kon-

takioh euunoyaoyj, jakkolwiek doświadozenie 
wręoz potwierdza, że dotąd nie zabraniano R a­
dom gminnym enunoyaoyj w sprawaoh publi- 
oznyoh. Mówoa przypomina, że uohwała lwow­
skiej Rady miejskiej z dnia 2 grudnia 1897 r.,

nię z rządem, iść z nim ręka w rękę, a ni® Meci« 
podejr*ywaó go i roauieoać meohęó. A już naj# ^  
mniej prayatoi nam pragnąć wyr*ąd«enia krmf* 
wdy nam iestnikom , gdyśmy od niego krcywdy V *

 j  ^ ___„__# __________„ ____________ - , anie a owszem już go skraytrdail śmy
potępiająoa obstrukoyę wiedeńską, nie doznała 9 sami. S&awiam wniosek o złożenie reskryptu 
re  strony rządu zakwestionowania. Toż samo |  a<>ta' t
dzieje się oiągle z rozmaitemi innemi wyatą*! Dr. Q - ł ą b i ń * k i ,  który na poprzednie* Ken
pieniami Rad miejskich w sprawaoh publi-1 posiedzeniu nie był, jest przeoiwny wnoszeniu ^zni 
cznyohj jakkolwiek wystąpienia te nie są w J rekursu, gdyż uohwała R%dy nie miała uzasa* Hry

dnienia. Podozai zjazdu delegatów Kółek rolni* ięó
czyoh rozmawiał z wieloma włościanami i sły- 
szat liczne pytania : „Któż to proiił tych pauów> b\
aby się ubijali o zniesienie stanu w yjątko- ?̂ oic
wego ? * Takie jest zapatrywanie włośoian* Vie

statucie gminnym przewidziane, ale tom samem 
i nie zabronione.

Więo zakaz, oparty na rsekomem przekro­
czeniu prawnego zakresu działania Rady, nie 
ma żadnego znaczenia. Ale w zakazie tym,
swą formą i treścią wprost oburzającym, wska- W  Radzie z pewnością każdy czuje potrzebę
zano także na to, że uohwała Rady wychodzi 
poy» prawa petyoyonowania lub objawiania 
opinii, które na mocy zaprzysiężonych ustaw 
zasadniczych p r z y s ł u g u j ą  każdemu obywa­
telowi państwa, a Radzie tylko m o g ł y b y  być 
przyznane. A rtykuł X III  ustaw zasadniozyoh
0 ogólnyoh prawaoh obywateli państwa w yra­
źnie postanawia, że k a ż d y  „ma prawo sło­
wem, pismem, drukiem lub obrAzowem 
przedstawieniem swobodnie wypowiadać swo­
ją opiuię, o ile treść i forma nie sprzeci­
wia się ustawom44. Z tego wynika, że jeżeli 
prawo to przysługuje jednostkom fiayczuym, 
to tembardriej także ciałom moralnym, jak 
korporaoyom i Radom gminnym. W  tern prze­
konaniu utwierdza znowu statut gminzy, bo 
nie ogranicza swobody zdania. Reskrypt nato­
miast daje do zrozumienia, że swoboda ta  do* 
piero mogłaby być przyznaną Rad<ie miejskiej,
1 to nie przez władze centralne, ale przez na­
czelnika krajowej władzy polityoznej. Ta w ła­
śnie tkw i całe niebezpieczeństwo, bo prawa 
drogie, cenne i doniosłe są zakwestyonowane. 
Napawa to tern większym niepokojem, iż w 
prawie swobodnego wypowiadania opinii zo-

00 Bpotykaią co obelgi 2 ław antysemitów. osobliwośorą są tu  rozmaite gatunki paprooi, procesu Dreyfusa. W  odpowiedzi na to dzten- • stała zagrożoną Reprezentaoya gminna* a więo
  *  *  ^ m w w i  /VJ • 1  _  J a n i- A   1 * 1  1 T. 1 1 I 1 _ i  a -  CJ ^  * _ < 1  • 1 • ____     !  • ł I *      1 _____  - i  1 *     l a t l U O  ATI f/1 •Lueger zarzuca Wolffowi, i® j 0Ŝ  fd^żjcą Au- hodowanyoh z własnyoh zarodników. Są mię- niki z obozu przeoiwnego, zwyczajem również instanoya z pierwiastkiem par excellenoe auto 
stryi i narodu niemieckiego, że jest dTa hr. dzy niemi paprocie delikatne, małe jak  mech, niestety utartym  w polemikach dziennikarskich, i nomioznym. Dla władz rządowyoh w kraju

zniesienia stanu wyjątkowego, ale nie nagłego* W y 
My tu  nie wiemy szczegółowo, oo się dziej® 
w zachodniej ozęioi kraju. Dziwnem się przy- h g< 
tern wydaje, że zrazu uznano rozporządzeni* ^tor 
wyjątkowe za dobre, a teraz taka żarliwa prze; ^lep 
oiw nim toozy się kampania. Mowoa, jak  oi \ ^ ol 
liczni włościanie z zaohodniej Galioyi, z któ' 
rymi rozmawiał, nie ma przekonania, jakoby I  
już teras należało koniecznie znieść stan wy^ * tri 
jątkowy. Niezrozumiałą dlań jest też akoy* 
jprzeoiw namiestnikowi, gdy on sam jest z* jtych 
zniesieniem stanu wyjątkowego. W Kole poi' Wdo 
skiem nawet porfowie lwowscy są tego samega W t( 
zdania, oo namiestnik, a i z tam nie zaszkodzi- 
łoby obliczyć «ię> ża poseł Piętak, tea  satn» 
który we Lwowie przewodniczył zebrania, n* Ĵ ogi 
którem uohwMouo starać się o ryohłe zoiesi0, 
nie stanu wyjątkowego, przybywszy do Wi®' Wro" 
dnia nabrał odmiennego przekonania; widoczni® ^obc 
więo sy tuacja  niej*est tak  zupełnie pewna, ja^ *ice

*d*je. Mówca ma przekonani?* \S  i 
R aaa miajaka ma prawo wypowiadania opi

n u  w sprawaoh publioznych, ale nie ma pra** W I
czynie tego w tak  szorstki, obcesowy sposóbf 
] u  w h ia ie  uoayniła. Odpowiedź nam iestnik^ 
w każdym razie grzeczniejsza n<ż uohwała B 4 ^a«i 
dy, jest tylko salwowaniempowagi jego u r z ę ^  
Mówoa jest przeoiw rekarsowi, ale wnosi o °*

W l] i l e r « J e l*  p n o n a y a l  k r n j e w y  !
Ządaieie w»e<Ulo T B T E K  I I E M O  J O W S K I I f i O !

I w i k b  a t a d a l t n !  a a ta fiu rli 
; Nataijr atneda rif ffiad iaiłaio«aic(vaa.

Najtaószem i najlepuem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papiariw i przybarów tzktlnyeb I
ryjaytb, ora* towarów wchodzących w lakrea palenia, jeat sklep

a  V .  B I * M e | e w e k l e | i i  L » * » i  p l a e  M a r f a e k l  a .  S u n i f l o M  anuiiU  ro n e la  S i  fnuM*
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PRZEGI4D z dnia r  Października 1898.
r^ łuuę  wniosku p. Soleskiego najpierw do | gę Majdan-Rozwaiów 8000, Nowy Sącz aa drogę 
^UiSyi prawniczej. ■ nhAłmiea-OhamraiiiflA 100A n«. drncpA fJ*/»TtłVar-Wa.Chełmice Chomranioe 1000, na drogę Czcbów-Wa-
. Prof. T h u l l i e  godzi się z zapatiywa- Jłowice 160, Nowy Targ na drogę Łysa Polana 
*Uli prof. Soleskiego, uznaje bowiem, że jeśli i Morskie Oko 9570, Pilzno na drogę Pilzno-Wielo

litWO Ali WIIAAIAAW WI1A MA llrA /I llf T\a1a AAA Ł? aŁ JwAMA 13 MAMAMA 1 *1 C. Atrzeoh miesięcy nie zaszedł żaden niepoko 
wypadek, to można ju t przywrócić zasy- 

/°Wane prawa obywatelskie. Je s t jednakże 
. r**oiw rekursowi i wnosi, ażeby Rada, pod- 

g«ej “*®yumjąo w calośoi swą uchwalę z dnia 22 
pr̂ rO'; ^*®Łrda, zakomunikowaną namiestnikowi, u- 
-leoft ż a l i ł a  reskrypt złożyć do aktów, 
jjnieil j. _ Dr. W e i g  e 1 przyznaje, że uohwala Rady 
;eni°, *i&u» była otrzymać przyzwoitszą formę, ale 
jeśli "*^kazu wystosowany został pod niewłaściwym 
Bad* JfJ^eno, bo Rada miejska to nie pluton woj­
nie- i nie będzie też jak żak szkolny dziękowała 
. r ? 1 ?  skarcenie. Oo do opinii Koła polskiego, to — 

r°*iada mówca — „ K o ł o  m o ż e  s o b i e  
"*de i* °  i n n e g o  z d a n i a ,  z  m y  i n n e g o " ,  

f*®by stanąć w obronie zaatakowanej powagi 
j*®prezentaoyi miejskiej, należy wnieść rekurs, 
* uakże mówca popiera wniosek dr. Głąbiń- 
*fiego o odesłanie sprawy do komisyi pra- 
kiozej.

Prof. S o l e s k i  w powtórnem przemówię- 
r 11 polemizował głównie z dr. Małeckim. Rzekł, 

W wielu kwestyaoh dr. Małecki jest dlań 
vroo»nią, ale w sprawach legislatury w yro­
b u  jest mu trybunał państwowy. Nie może 
j^ierzyó, żeby Rada przekroozyła swą kompe-

-pad
mrs5
zafo' 
ski»’ 
złoś! 
J» tr 
;R e  
ikur8
, 24
lętrf
łani® k. ‘" J W! " " I
iozej1 W tern praekonaniu utwierdzają go li-
- orzeczenia trybunału państwowego, ano-
ybu* !^0e w podobnyoh wypadkach „zakazyw na­
stąp* pątn ików . Broni * aię dalej przed zarzutem, 
ora* „zaskoczył* radnych swym wnioskiem, 

t:® miał czas przed wniesieniem wniosku zebrać 
k Podpisów. W i,o  chyba dr. Małecki był na 

lO8*0 S^^dzeniu sekcyi, łub przyszedł późno na Ra- 
nVj \  mówca stawia przeto siebie na wzór, gdyż 
*łTr ^ 8ze przyohodzi o godz. 6 tej, mimo że po-

e\ h6̂ 01̂ 0 zwołane na 6-tą, nigdy nie rozpoozy- twierdzą bowiem z całą słusznością, iż program wy- 
" P  M, przed godziną siódmą. Co do zaufania I kładów w seminaryach nie będzie mógł rozwijaó 
mlV r*  Łoła polskiego, to można byó rozmaitych I *ię prawidłowo, jeżeli go przepełnią godziny, prze- 

można też Koło krytykować, a nie ko-1 znaczone na język rosyjski. Spory w tej kwestyi

pole 5000, Rohatyn na drogę Rohatyn-Czercze 1164, 
Staremiasto na drogę Ławrów-Mszaniec 2000, Tar­
nobrzeg na dregę Grębów-Stale 2000, Trembowla 
na drogę J&nów-Kobyłowłoki 5000, Zbaraż na dro­
gę do Podwołoczyak i Berezowicy 5816 zł.

Ogólny wiec właścicieli realności, który się
miał odbyó w Wiedniu 1 października został odro­
czony do Wielkanocy z powodu żałoby po ś. p. Ce­
sarzowej.

Dyrektor teatru dr. Juliusz Bandrowski wy­
jechał wraz reżyserem dramatu p. Romanem Żela­
zowskim w celach artystycznych za granicę.

Rewizye I aresztowania w Jarosławiu. Przed 
kilku dniami odbyła policya jarosławska liczne re­
wizye w mieszkaniach robotników i studentów, are­
sztując ośmiu robotników i jednego studenta, u któ­
rych znaleziono zakazane pisma. Robotników nie­
bawem wypuszczono na wolną stopę, w śledczym 
areszcie zatrzymano tylko niejakiego Lejbę Margla, 
u którego zabrano kilka egzemplarzy polskiego 
„anarchistycznego* pisma aSmu£, wydawanego w Lon­
dynie przez Maurycego Jagera, byłego rekatora 
Trybuny, która wychodziła we Lwowie.

Hf sprawie zamknięcia semlnaryów ducho­
wnych w Sejnach, Włocławku i Sandomierzu, do­
noszą obecnie z Warszawy, że nie zostały one za­
mknięte na rozkaz rządu, lecz z polecenia biskupów, 
już po egzaminach, rozpoczynających bieżący rok 
szkolny. Od dłuższego czasu rząd wywierał silny 
nacisk na rusyfikacyę seminaryów. Władze ducho­
wne broniły się dotąd wszelkimi sposobami, w koń­
cu zdecydowały się na środki ostateczne. W tym 
roku rząd postanowił, iż wykłady języka rosyjskie­
go przez prawosławnych profesorów gimnazyów 
mają wynosić w seminaryach czternaście godzin ty­
godniowo. Biskupi zaoponowali przeciwko temu,

A. Szydłowski i Eliza z baronów Richthofenów dymisyi. Liberte utrzymuje, że Sarrien na pod- 
obchodzili pięćdziesięcioletnią rocznicę szczęśliwego stawie zarówno materyalnyoh jak i moralnych 
pożycia małżeńskiego. Dzień ten pragnęli przepę- dowodów jest najzupałnie przekonany o winie
dzió z rodziną dawnych sąsiadów i ścisłych przy- Dreyfusa.
jaciół hr. Kruzenstemów i dlatego przybyli sędziwi 1 Wczoraj wypuszczono z więzienia śled- 
jubilaci z Hrubieszowskiego do Szczerca pod N ie-. ozego panią Paulmier, która wykonała zam ach 
mirowem w Galicyi — łącząc w ten sposób złote na redaktora pisma Lanterne 011iviera.
wesele z jubileuszem przyjaźni, trwającej pół wieku | Ponieważ prezydent Faure nie przyjął
przez trzy generacje. Po trzechdniowej podróży, - deputaoyi, wysłanej przez zgromadzenie senato- 
przybyli sędziwi jubilaci w otoczeniu kilku kre rów i deputowany oh prawicy i stronnictwa 
wnych i przyjaciół — rzewnie powitani przez go- j naoyonalistów, która chciała mu wręozyó u- 
spodarzy domu. j chwaloną na tam zgromadzeniu rezolucję do-

W  kaplicy pałacowej w Szczereu proboszcz magająoą się jak najrychlejszego zwołania 
miejscowy udzielił ponownego błogosławieństwa osi- j parlamentu, przeto uda się ta deputaoya do 
wiałej parze małżonków i wręczył im ozdobne laski . prezesa gabinetu Brissona i jemu wręczy ową 
z trzciny cukrowej o złotych krzyżach i złotych rezoluoyę,
monogramach, dar hr. Maryi ze Skarżyńskich Kru- j Paryż 30 września. Niektóre dzieln ik i
zensternowej, a piękny bukiet z białych kwiatów półurzędowe donoszą, że Menelik na ozele sil- 
dłnfori lir Tra«.ni T T  ~ j nej arm ii maszeruje ku Nilowi. Zdaje się, żezłożył hr. Karol Kruzenstern. Następnego dnia przy 
uczcie weselnej składano hołd i wznoszono toasty 
na cześć zacnych jubilatów, którzy zachowali przy 
ozerstwem zdrowiu świeżość uczuć i żywą pamięć 
dawnych czasów i starych przyjaciół. A mzją ich 
wielu pp. Szydłowscy we wszystkich dzielnicach 
krajn: w Wielkopolsce, skąd pochodzi pani Szy­
dłowska ; w Królestwie, gdzie piękny pałac w Werb

doniesienie to ma na celu nastraszyć Anglików 
i skłonić ioh do pewnych ustępstw w sprawie 
Faszody.

Londyn 30 września. Obiega tu  pogłoska, 
że Anglia, Stany Zjednoczone i Japonia zamie­
rzają wspólnie zaprotestować przeciw ostatnie­
mu przewrotowi na dworze duńskim  i ogłosić

naryów z rozporzą- 
ostatecznościami

0 ^?Qznie jak przed świętośoią składać vota. Na-1 doprowadziły do zamknięcia semina
•J/^ stiu k  zaś jest w istrcie najwyższym dostoj-1 dzenia biskupów, którzy zmuszeni--------------------

oh eDa ^  R eprezentacja z wyboru Ido tego kroku, odwołali się obecnie do Rzymu. —
^yba nie stoi niżej od namiestnika, i dlatego I Alumnów po odbycia rekolekcyi rozpuszczono.• j we niw owi umwj vv* wwo I AiUiUuu w pu uuuj oiu i v u v i

r*mo0 Jei przełknąć pigułkę, ohooiażby od I Aresztowanie. W Stanisławowie pojawił się

kowicach wzniesiony przez jenerała Szydłowskiego, j oesarzową matkę jako uzurpatorkę. Fam ilia 
jak jest przepełniony dziełami sztuki i pamiątkami L i-5 u n g  Czanga udała się do Port A rtur i od- 
historyeznemi, tak ]est od półwieku wyjątkowem! dała się pod opiekę włada rosyjskich.
ogniskiem starych trądycyi i polskiego obyczaju. Paryż 30 września. Janeralny prokurator

Pp. Szydłowscy umieli przenieść gościnność I przy trybunale kasacyjnym Monau bada obe- 
polską za gr&nioę. Kto pamięta Drezno przed trzy- ! cnie akta sprawy Dreyfusa. Spodziewają się, że 
dziestu laty, ten zachował wspomnienie tego szla- * za kilka dni postawi on swój wniosek, poozem 
checaiego dworu polskiego w stolicy saskiej. — I prezydent trybunala poleci jednemu z radoów 
Kto wchodził w gościnne progi pp. Szydłowskich j przeprow adzi śledztwo. Potrwać ono może i 
na N. Markt, czy w pałacu japońskim, ten dozna-1 kilka miesięcy, gdyż ten sędzia śledozy ze oho e 
wał wrażenia, że nie wyjechał z kraju — tak tam ] zapewne przesłuchać wszystkich świadków, 
obyczaj i cała atmosfera była rodzimą. W  Krako* I którzy występowali w prooesie Dreyfusa.
wie pp. Szydłowscy spędzili także kilka sezonów Monachiun 30 września. Tutejszy trybu-
zimowych — a ze społecznością naszego miasta łą- f nał apelacyjny odrzucił rekurs głośnego pisa- 
czy ich wiele węzłów przyjaźni i pokrewieństwa, jrz a  Hardena z Berlina przeoiw wyrokowi sądu 

Podczas uroczystości złotego wesela nadeho- J pierwszej inctanoyi, skazującemu go na 14 dni 
dziły liczne telegramy — a pierwszy z Rzymu ( więzienia za obrazę króla bawarskiego Ottona, 
z błogosławieństwem Ojca św., drugi od włościan f w artykule wydrukowanym w ozasopiśmie 

Werbkowic. Powracających ze złotego wesela) Zukunft,
przyjmowali krewni, sąsiedzi,ofioyaliści i lad wiejski Bawarski minister sprawiedliwości wy-
w Werbkowicach owacjami i iluminacją parku, { dał rozporządzenie, iż prezydentami sądów mo

* JL L^W ę z węzłów, łęozęoyoh n a . z nim. W re-1 zaraz gotówkę 900.000 złr. Tego samego jednak 
n jLI oiwiadoza prot. Soleski, żd zgadza się, I dnia starał się w stanisławowskich kantorach ban-

" rPy reskrypt odesłać do zaopiniowania w prze- Ikowych o zeskontowanie kilku weksli z podpisem 
11 Ajl ^Sd dni 14 do komisyi prawniczej, poczernip. Koztworowskiego z Bukaczowiec, opiewających na 
8W ) 6̂ «atnalnie reknrs należy zredagować i wysłać. I sumę 10.000 zł. To mu się jednak nie udało, po- 
rT1£ ’ , P. B a o z e w s k i  popierał wniosek p.Ma- Imimo, iż Korytowski obiecywał dobre procenta i 
ro»*  ____________&& Y>r*fłniaał wnrŁwrlKift I ÂiraiTTr<nra)' fol ary wam w Berlina, w którym zapyty-

się mu 500.000 marek mają
  ̂ _ mu być odesłane do Lwowa czy do Stanisławowa.

vł . P. R a w s k i  uznaje słuszność motywów I Traktował również o kupno sąsiedniej wsi Pobereże.
»°-LPof, Soleskiego i wnosi dodatkowo, ażeby ko-1 w  piątek wyjechał do Halicza, gdzie kupił u tam- 

v tsya prawnicza opinię swą przedłożyła pełnej I tejszych handlarzy Austera i Plessera 70 sztuk wo-
. I łów za 10.000 złr., rzekomo do gorzelni dóbr swo-

■ . 1 Prof. S o l e s k i  przychyla się do dodatko-1ich w powiecie tarnopolskim. Gdy woły już załado-

*<*kiego, wyjaśniając, ie  podpisał wprawdzie I pokazywał telegram z I  
I j j  Ciosek, ale nie wiedział, co on zacz, będzie Jwano go, czy należące si 
naoM ^ * k  na pnyszłośó ostrożniejszym

wniosku p. Rawskiego ____ ___  wano, wręczył sprzedawcom zamiast gotówki, we-
Nastąpiło głosowanie-^ Połączony wniosek I ksle z podpisami p. Roztworowskiego. Obaj handla-

. . . .  1 ^  "—  - -  1 ------1— : 3—  Roztworowskiego po
nie mają ża'

ni prof. Soleskiego, dr. Głąbińskiego i p.Drze pojechali z wekslami do p. Roztw 
n e  ^Wskiego został około sześćdziesięciu głosami I akcept, lecz on oświadczył, że weksle 
*°* ^*eoiwośmiom uchwałony? ożyli że r e s k r y p  t Jdnej wartości, były już bowiem raz skarżone, lecz 
loy,’ M e8j a n o  do  k o m i s y i  p r a w n i c z e j ,  a I ze skargi wycofane. Wtedy Auster i Blesser wró- 

0Ha do  d n i  14  p r z e d ł o ż y  R a d z i e  s w ą lc il i  do Stanisławowa i zagrozili Korytowskiemu pro-
r P ,° '°P in ię kuratorem. Gdy groźba nie pomogła, zrobili rzeezy-

który słynie w kraju swą pięknością.
Socyaliścl a anarchiści. Socjaliści westfalscy 

usunęli od steru swojego stronnictwa posła dr. 
Liitgenaua za artykuł jego, w którym on domagał 
się zaprowadzenia kary chłosty dla anarchistów.

Fabrykę fałszywych banknotów austryackich wy­
kryto w Zurychu, Pięciu fałszerzy aresztowano. Mieli 
oni doskonale urządzoną pracownię i puścili już 
w obieg wiele dobrze naśladowanych falsyfikatów 
pięoio i dziesięcioreńskowych.

Zmarli. W Delatynie Leon Krokowski, lu­
strator dóbr i lasów państwowych, tknięty parali­
żem serca, — W  Cieszynie Stefan Łopuszyński, 
adjuukt sądu stanisławowskiego. — W Kołomyi 
Izydor Krużlewski, oficyał pocztowy, lat 49.

Stan powietrza, T. o g. 8 rano -j-13, W poi. 
16 R. Bar. 763, Spada. Deszcz.

Gawęda o „Bąblem lecie1.
Dziad rzekł raz babie na progu bramy;
— Dla czego pięknem jest babie lato,
A my takiego lata nie mamy?
— Widzisz, mój drogi — baba mu na to — 
Dla nas wiek późny, to symbol ciszy,

— "Więc stąd ten spokój bywa w natnrze,
A dziad choć stary, że ledwie dyszy,
Jeszcze wiatr sieje i zbiera burzę.

gą być mianowani tylko taoy sędziowie, któ 
rzy nie przekroczyli 60 roku żyoia.

Petersburg 30 wrzeinia. Nowojt Wremia 
przedstawia sytuaoyę na Krecie jako bardzo 
powainą. Cztery mocarstwa opiekuńoze posta­
nowiły usunąć w danym razie przemocą z Kre­
ty  tureckie wojsko i tureokioh urzędników, a 
potem dopiero urządzić prowizoryczną admini- 
•traoyę autonomiozną. Czy w razie potrzeby 
użyte zostaną gwałtowne środki wobee wojsk 
tureokioh na Krecie, o tern na razie nie wspo­
mina ten dziennik.

Ateny 30 września. Nowe wojska angiel­
skie płyną do Krety. W  drodze znajdują się 
cztery bataliony z Malty i jeden z Aleksandry!. 
Między Korfa a  Patrasem krążę bezustannie 
pancerniki angielskie i ozuwają nad tem, aby 
z Epiru nie przewieziono jakioh oddziałów tu ­
reokioh no Kretę.

Londyn BO września. Do dziennika Daily 
lelegraph donoszą z Kairu, że sirdar Kitohe- 
ner przybywszy do Faszody zażądał od naozel- 
nika francuskiej wyprawy kapitana Marchanda 
aby wylegitymował się mu pełnomooniotwem 
rządu francuskiego. Marchand nie mógł uozy- 
nió zadość temu wezwaniu, mimo to jednak re ­
klamował dla Franoyi ziemię przez się zajętą. 

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś „Agnie-1 Paryż 30 września. Dziennik Journal do- 
szka Jordan'4, sztuka w 6 aktach Hirszfelda; w sobotę ] nosi, że major Esterhazy od środy przebywaL J '  * ** i , I «/•* r  W 7 I • I ** t

ST \ Przyszła jeszcze na stół sprawa szkoły I wiście doniesienie karne, na podstawie którego Ko- po południu „Zemsta*, komedya w 4 aktach Aleks. E w Paryżu.
przyjąto do wiadomośoi umową wt e j l  rytowskiego wezwano W poniedziałek O godzinie 10 4 ^  TFrarlw /aiamA tman-roram no ra* niai*tKrfl«v B Marffi

J z rządem. W  sprawie odbioru gazowni I do sądu i stamtąd go wiącei nie wypuszczono, gdyż
rzed V tarząd gminy nie zapadły żadne uchwały, I nazajutrz Izba radna uwięzienie zatwierdziła. Woły
nyi? Myt posiedzenie bardzo późno rozpoczęło się, I kazał Korytowski. wysłać nie do gorzelni w tamo-
Itw *'!, A  . J _ n l IV...1rłn Irnm nl.fll. I nnlaVi.ni .1 . rln WiAi^nia Kv i .  fam na .orrrt ra .
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o god*. 91/, brskło kompletu.

K r o n i k a .

polskiem, ale do Wiednia, by je tam na jego ra­
chunek sprzedano. Sąd jednakże telegraficzni© pole­
cił gotówkę ze sprzedaży wołów odesłać do Stani 
aławowa, Korytowski nieprawnie przywłaszczył so­
bie tytuł hrabiego.

Lwów 50 września. I Ggdne naśladowania nawet we Lwowie.
Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował I Wydział przemysłowy magistratu krakowskiego wy-

^  ■* * '  ““~1------------------- *------------------- aby
0— ■ s ~^»v>ujułvj vww»*wj j  w— g - - — ” a   —— — * — - a ~tł * i.

Łurs* X  AleKsandra Skórakiego i dr. Kazimierza Twar I cenie 1 i półtora centa, wobec tego, że ceaa zboża 
ars* Oskiego we Lwowie, Iznacznie się obniżyła. W razie niestosowania się

m Cesarz pozwolił na utworzenie państwowej I do tego żądania, magistrat zamierza z daleko idące-
mi wnioskami wystąpić przed radą miejską.

Wyścigi Cyklistów odbyły się wczoraj na 
lula "się onegdaj nad "wyraz piękna i rzewna uro-1 lwowskim torze. Pogoda była bardzo ładna, publi-

1 ?*y*teśó. Uczenice tej szkcły zarówno dawne jak I bliczności dość mało. W  biegu pierwszym, dziesięć 
ł  * L^rażoiejsze żegnały kierowniczkę jej p. Sabinę I kilometrów, pierwszą nagrodę honorową wywalczył 
ido- która połowę życia swego spędziła w te jlp . S, Komoniewaki; w drugim (1600 metrów) p. Vor-
tott* ^kole, początkowo jako nauczycielka a od lat prze-1 wand; w trzecim, pięć kilometrów, p. Menkol; w 
3sy- ^to dwudziestu jako dyrektorka, a obecnie prze-1 w czwartym, w rekordzie na tandemach, p Wie- 
berC ^eeiona została na inne stanowisko. Wielka sala I niawski i Romanescul (pseudonim): w piątym, re* 
inko Okólna wypełniła się po brzsgi dziatwą i dawnemi I kordzie na tandemach, pp. Mańkowski i Komoniew- 
►pol- banici mi, z których niejedna jest dziś już matką I ski; w szóstym, biegu pocieszenia, 2000 metrów p. 
•mo- >d*iny. Przybyło także grono nauczycielskie w kom-1 Krupski; w siódmym biegu rekordowym, jako try- 

n id Wecie i reprezentant gminy p. Apolinary Stokow- I umfator wyszedł 8. Bazański, przebiegłszy pięćdzie- 
dl; p 2 0fman wegzła do sali, dziatwa w y-lsiąt kilometrów w godzinie 22 minutach i 24f/5

" j  - J * * /  - ” j  - y o—i- m s r " /
torkę nauczycielka p. Wanda Zegadłowicz i ks. ka* I popełnionej w byłym Banku polskim, przemienio 

^eheta Krechowicz. Ten ostatni wskazał w swem I nym, jak wiadomo, za rządów Hurki w filię Banku 
LierU {i^emówieniu na to, ie  te łzy szczere dziatwy i to I państwowego. Przemiana ta miała, jak wiadomo, 
aniU ^zne zebranie dawnych uczenie, które dawno już I na celu zniszczenie instytucyi, będącej ostatnim 
asa* Hry szkolne opuściły, świadczą najlepiej, juką pa-I śladem autonomii Królestwa Polskiego, i doszczętne 
)lni' zostawia po sobie czcigodna kierowniczka. I jej zrusyfikowanie. Przeprowadzenie „reformy*, któ ■
gly- ^igrodą za tyloletnie trudy i poświęcenie niechaj I ra polegała przedewszystkiem na usunięciu polskich 
lóWi ki będzie to błogie przeświadczenie, że obowiązków I urzędników — powierzone zostało hr. Gołowinowi, 
tko" ?^oich święcie dopełniła, że wychowała całe poko-1 urzędnikowi, przejętemu duchem Hurki i Pobiedo- 

« " ’ ’ *■ “ ł 1 M1 J 1 * 1

hr. Fredry (ojca), wieczorem po raz pierwszy „Sza­
tani na ziemi*, operetka w 4 aktach Fr. Bouppego. 
W niedzielę po poł. „Dwie sieroty”, wiecz. „Szatani 
na ziemi”. W poniedziałek ' „Agnieszka Jordan*. 
We wtorek „Szatani na ziemi*.

aiafl* **ie w zasadach moralności, miłości Boga i Ojozy-1 noscewa, W krótkim stosunkowo czasie spełnił Ge- 
sebę V  i pozostawia po sobie jak najpiękniejszą I Jowin swoje zadanie w całej rozciągłości. Na miej 
ego® ^dycyę. ^ , . | sc® starych wytrawnych urzędników polskich po-
ńej® £ Zajście na Kleparzu w Krakowie. Onegdaj I wołał Z głębi Rosyi ludzi, nie mających najmniej-
r z j '  ^  godzinie 9-tej wieczorem, około dwustu termi-1 szego wyobrażenia o służbie bankowej i rozdał
eiu*
rzo

ia ^terów, wyszedłszy ze szkoły przemysłowej I im najlepiej płatne posady. I  tak np. głównym ka- 
e- kleparzu, wywołali popłoch, rzucając kamieniami syerem kasy oszczędności, istniejącej przy Banku,

został niejaki Michał Iiin, kancelista pocztowy, ak oi ^ okna pobliskich domów, a nawet na przecho* 
któ- ^Uiów. Te same wybryki wyprawiali następnie na 
toby Floryańskiej. Policya rozpędziła awanturników,
w r  k trzech z nich aresztowała.
ioy* Zasiłki na drogi powiatowe. Oprócz wyda­
li «» ^ch już 890.000 zł. na zasiłki dla powiatów na 
poi' Wdowę dróg wyznaczył obecnie Wydtiał krajowy 
aeg0 ten sam cel 26 000 zł, s czego otrzymały: Bu-
>izi4’ ^%©z na drogę Niżniów-Jazłowiec 5000 zł., Cbrza- 
latUi ó̂w na drogę Chrzanów-Zater 650, Dobromil na 
, n# W®gę Krościenko-Kuźmina 4000, Grybów na drogę 
ssie' ^lorynka-Krzyżówka 500, na drogę Korzenna-Woj- 
yhe" Jjirowa 2000, na budowę mostu na rzece Białe w 
zui* Jobowie 500, Jarosław na drogę Przeworsk-Bystro- 
ja^ ^ice 4000, na drogę Sieniawa-Majdan 8000, Kałusz 

bni^ H drogę Kałosz-Kopanka 970, Kos3Ów na drogę 
opi' bossów-Jasienów 5000, Krosno na budowę drogi 

Jo Iwonicza 6000, Lwów na drogę Zboiska 3000, 
eóbj W en t na drogę Łańcut-Kańczuga 2000, na drogę 
lik*' Wzeworek-Markowce 5000, Limanowa na drogę 
R*4 £ Jasinka Mała Mszana Dolna 2000, Mościska na 

jęd^ ł 4r0gę Mościska Husaków-Pakośó 2000, Myślenice 
o °* i drogę Biertowice Zembrzyce 1600, Nisko nadro-

kontrolorem tej kasy Aleksy Jaśkiewicz, pisarz 
wiejski! Ci dwaj „diejatiele* wspólnemi sitami 
ukradli z kasy 17 000 rubli, a dla pokrycia defi­
cytu fałszowali księgi, — Sprawa nie wykryła­
by się, bo powaga Gołowina osłaniała defraudantów, 
gdyby nie fantazja Ilina, który, chcąc spróbować 
szczęścia w Monte Carlo, wziął z katy większą fcu- 
mę i zbiegł, nie zawiadomiwszy o tem swego spól- 
nika. Skandal był zbyt głośny, policya musiała 
interweniować. Ilin powrócił do Rosyi i został u (ęty. 
Proce* przybrał szersze rozmiary i zapewne Goło- 
win uczestniczyłby w nim nietylko jako świadek, 
ale śmierć jego przecięła dalsze śledztwo. Wobes 
tego na ławie oskarżonych zasiedli tylko Ilin i J a ­
śkiewicz. Obrońca adwokat Kamiński podniósł, że 
nie tyle Ilina należy potępić, ile tego, kto manipu­
lantowi pocztowemu po 3 dniowej praktyce powie­
rzył ważne i trudne stanowisko kasyera. Sąd ska­
zał Iliua na osiedlenie w Syberyi, a Jaśkiewicza 
na wydalenie ze służby.

Złote wesele. Piszą do Czasu: Byliśmy
uczestnikami pięknej i rzadkiej uroczystości. Pan

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 28 w neśnia.

(Z). 8ame niekorzystne wpływy oddziały­
wały dziś na giełdę naszą, to też zniżka jest 
bardzo dotkliwą. Kontrmina uznała, że nade­
szła stosowna ohwila do przypuszczenia ataku, 
to taż lioząo na to, że nie ma prawie żadnego 
popytu, wystawiła na sprzedaż dosyć znaozne 
par ty e kredytów i Statsbanów. Tę destrukcyj­
ną działalność kontrm iny ułatw iały sprzedaży 
kapitalistów berlińskioh tudzież spekulantów 
peszteńskioh. W  Peszeie obawiają się bowiem 
gwałtownego wystąpienia opozyoyi przeoiw 
ugodzie. — Reakoya dzisiejsza dała się na j­
bardziej odezuć w walorach bankowych i ko- 
lejowyoh, przemysłowe stosunkowo najmniej 
ucierpiały. Na targu rent była tendenoya do­
syć silna.

Ostatnie notow ania:
K redyty austr. 35075, węgierskie 377 50, 

Anglobanłu 155‘—, Uniony 292*—, Bankrerei- 
ny 26275, Landerbanki 222—, Ludwiki 210 20, 
Gzemiowieokie 293-—, Elbethale 259'—, R enta 
papierowa 10075, srebrna 101-65, austryaoka 
złota 120 85, austr. reata wal. kor. 101-—, wę­
gierska złota 119-80, węgierska renta wal. kor. 
9815, dukat 5-68, 20 frankówka 9 53*1,, marki 
11-77, ruble 1-27*|,. '

Ceny zboża. Wiedeń 28 września. Pszenica 
na jesień 8 8 3 —8 87, na wiosnę 8'58—8'62; ży­
to na jesień 7-48—7*50, na wiosnę 7-28—7-30, 
owies na jesień 5-68, na wiosnę 5-88; kukuru- 
dra na wrzesień-pażdziernik 5-50, na maj-ozer- 
wieo 4 7 6 —478.

Telegramy
Wiedeń 30 września. Minister oświaty, sto­

sując się do postanowienia paragrafu 14go sta­
wy o regulaoyi płac profssorów uniwersytetów 
i stojąoyoh z nimi na równi zakładów _ nauko - 
wyob, wyznaczył wszystkim w ozynnej służbie 
będącym zwyczajnym i płatnym nadzwyczaj­
nym profesorom tych zakładów sześciomiesię­
czny term in do zdecydowania się, ozy przystaią 
na pobieranie płao według nowej normy, ale 
zrzekają się prawa pobierania czesnego, ozy też 
ohoą pobierać czesne i stare płaoe. Termin do 
oświadozenia się upływa 31 maroa 1899.

Londyn 30 września. Do /Standarda dono­
szą z Kandyi, że E ihem  basza wraz z 60 żoł­
nierzami tureckimi opośoił wozoraj Kretę.

Do „Biura Reutera* donoszą z Kaudyi, 
że Dżewad basza oświadczył gotowość wycofa­
nia wojsk tureokioh z miasta i rozłożenia ioh 
obozem na przedmieśoiaah.

Do tego samego biura donoszą z Paryża, 
że wozorąj wręczono sułtanowi ultimatum w 
sprawie kreteńskiej.

Praga 30 września. W ioemarsztłek Sijm u 
czeskiego, Niemiec Dr L ’ppert, zapowiedział 
złożenie m an ie tu  poselskiego.

Madryt 80 września. Powstanie na Filipi- 
naoh szerzy się gwałtownie. Gubernatorowie 
i inni fankoyonaryusze rządowi na wyspie 
Luzon uoiekli ozęśoią do Hoilo ozęieią do 
Manili.

Rzym 30 września. Italie donosi, że wsz yst- 
kie rządy europejskie z wyjątkiem franouskiego 
nadesłały już przychylną odpowiedź na propo ­
zyc ję  Włoch, oo do zwołania międzynarodowej 
konferenoyi przeoiw anarchistom. Po nadejśoiu 
odpowiedzi Franoyi ułożony zostanie program  
tej konferenoyi.

Paryż 30 września. Ju tro  odbędzie się 
pierwsze posiedzenie hiszpzńsko-amerykańskiej 
komisyi dla zawaroia trak tatu  pokojowego. 
Członkowie jej byli wczoraj na przyjęoiu u mi­
nistra spraw zagranioznyoh Daloassó.

Peszt 30 września. Dziennik Budapttti 
Naplo donosi, że anarohiśoi ohoieli wykonać 
zamach na króla rumuńskiego, leoz zam iar ioh 
udaremniony został przez czujność polioyi w ę­
gierskiej, dzięki której wyznaezonego do wyko­
nania zamaohu anarchistę uwięziono w Orsowie. 
Znaleśó miano przy nim paszport, opiewająoy 
na nazwisko Miłosza Demetrewioza, truciznę, 
dwa sztylety i pistolet. Całe to doniesienie 
przyjmują tu  z wielkiem niedowierzaniem.

Rada państwa.
Wiedeń 30 września. Posiedzenie dzisiej­

sze rozpoczęło się o godzinie 12 minut 16.
Po odczytaniu spisu wniesionych petycyi 

i zgłoszonyoh wniosków zażądał głosu p. So h d -  
n e r e r  i zapytał prezydent* Fuohsa, ozy pra- 
wdziwem jest doniesienie _ jednego z pism  ̂ o 
wrzekomem wyrażeniu się jego o opozyoyi nie- 
mieokiej.

Prezydent Dr. Fuohs oświadcza, ża nie 
przypomina sobie, aby powiedział to, oo owo 
pismo doniosło, na każdy sposób, gdyby i tak 
było, to powiedziałby to jako ozłowiek pryw a­
tny  i nie ma obowiązku nikomu z tego się 
tłumaczyć. '

Narodowiec niemieoki H e g e r  uskarża 
się, że w rozmownicy parlamentarnej publiczność 
jest żle traktowaną.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zapytuje prezydenta, 
kiedy podda pod obrady ■ Izby sprawę ’ stanu 
wyjątkowego w G alioyi i wyraża żyozenie, aby 
to nastąpiło jak najrychlej.

Nagłe wnioski zgłoszono dziś następnjąoe: 
S o h o n e r  er  o bezzwłoozne zniesienie rozpo­
rządzeń językowyoh, o uznanie języka niemie­
ckiego językiem państwowym i ustawowe ure­
gulowanie kwestyi językowej; H o o h e n b u r- 
g e r o wyoofanie wniesionyoh już przedłożeń 
ugodowych i rozpoczęola nowy oh rokowań 
z rządem węgierskim.

Godzina 1-30 posiedzenie trw a dalej.
Wiedeń 30 września. Dziś przed południem 

odbyło się posiedzenie przswodnioząoyoh wszyst­
kich klubów niemieokioh- Na tem posiedzeniu 
byli prażydent izby Dr. Faohs i prezes komi­
tetu wykonawczego prawioy Jaworski.

Btan. Załęski z Kałusza. Otokar br. Busohmann s 
Wiednia. Wład. Zagajewski z Glińska. Rosyna Ka- 
leńska z Kijowa. Maryan Wolański > Milatyna. Jan 
Leszczyński z Borek małych. Dr. Stan. Braan z 
Krakowa. Ignacy Kalinowski z Odessy.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, reetawracya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzecibgo Maja.
Przyjechali dnia 30 września. W. hr. Stadni­

cki z żoną z Krakowa. J . hr. Sobański z Rosyi. 
M. prof. Straszewski z Krakowa. J . Tańsze z Pra­
gi. K. Haber z Wrocławia. P. Szapanyos i £ . Ma- 
thoti z Karlsborga. Dyr. K. Yoss. W. Makomaski 
z KróL Polskiego. T. M. Polański « Rodnik. S. 
Lewandowski z Bełżca- T. Stadnicki z Podola ros. 
Z, Jodłowska z Zboisk.

HOTEL EUROPDSKI. "
A L B E R T  S Z K O W R 0,N.

Lwów — Fiat Maryadsi,
Przyjechali dnia 30 września. F. Zita, A. 

Schubert, A, Skrabek, B. Czernik, J . Krcek z Pra­
gi. K. Bromirski zŁańczówki. W. Zieliński zlwan- 
czan. J. Habermann z Mikuliniec. E. Wulfer z Su- 
ozawy. E. Sirko z Ładyna.

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac MaryaekL 

W nowym zarządzie, supetnie odnowiony 
(K Proksch).

Przyjeohali dnia 30 września. Janowie Krzj 
żanowscy z Lisek. Helena Szolc-Rogozińska z War­
szawy. P. Ożarowski z Strzałek. J . Głodziński z 
Brodów. Notaryusz Schiller z żoną z Złotego P oto­
ka. Stan. Krzepowski z Stanisławowa. S. Bonowicz 
z Zakopanego. Dr. J . Braun z Warszawy. M. Pile­
cki z Kopyczyniec. B. Schmidt z Warudorfn. S. 
Braun z Wrocławia. Nadpor. G. Groesar z Czemio- 
wieo. P. Czermiński z Rzeszowa. Kadeci: Kreoek, 
Kncera i Rektorys z Pragi. Prerowski i Obadalek 
z Wiednia, P. Seel z Monachiom. J. R&dzichowski ’ 
■ Poznania. K. Reinhard z Lincn. A. MakAHiiSalri z 
Bawaryi. P. Moszczyński z Tarnopola.

n a d e s ł a n e :
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

ona sa nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

że w obec p. K. L. ża­
dnych zobowiązań pienię­
żnych nie miałem.

W. S. z Tur...

F O N G I E R B
Peszteński Zakład Ubezpieczeń

pneniósi kiura eweje do domu pod
l. 28, u lica  A kadem icka.

D r - W lflH L  pow rócił!
Dr. Edmund Kowalski

lekarz zakłada wodoleczniczego „Kiselka* sbak Lwowa 
ordynują w z&kresio h y d r o t e r a p i i  w godzinach popo­
łudniowych (od 8—5) w m ie ń c ie  przy ulicy Akad# lai­
ckiej 11, parter, znieiska saś stale w zakładzie. Zakład 

' otwarty przez całg zimo.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyaiista chorób wenerycznych, skórnych 

narządu moczowego i płciowego.

Dr, Albin Padalewski
klokara na klinikach voUv< w Wiednia, Borlialo! Paryfta

O p e r a t o r
Ord. obecnie przy al. Akadeaickłpj I. 10 w dawnąj ka­

mi tnicy Grossa od 10—1S i od 8—5 -

Zakład rontgenograflezny 
D-rów HELLMANA i WOUSCHA

p la c  S m o lk i I. 8 ., ordynacja od 10—1 i od 4—6.

Kantor wymiany
ie i.  uprzyWt gaUcyjM^go dkeyjnsg^

Banka hipotecznego.
kupuje i  sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nia li- 
_ oząo żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział dsposytowy prsa- 
nissiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.
Wytyczny właściciel Artur Schellenborg,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośaio- 
‘ ■ we, monety itp. i poleca obecnie

P R O M E S Y
na 4 °/0 losy regolacyi Cisy do ciągnisnia 1
paździornika po zŁ 5.25 wraz ze stemplem.

G łó w n a  w y g ra n a  z ł .  1 0 0 .0 0 0 .
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,® prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80.I IW

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Maryaeki.

Przyjechali dnia 30 września. Jan hr. My- 
cielaki z Przeworska. Karol hr. Dzieduszyoki z Sie-

  ^ ' chowa * Kazimierzowie Horodyscy z Żabinia. Ale-
Paryż 30 wrzeinia. Obiega pogłoska, że i ksander hr. Wodzicki z Olejowa. Jadwiga Laczyń-

m i c f a i *  a M f a T n ł / . J i :  L  —4    I  i  -n  , •  , r ii.___ * »  i r  . i  i • _  C J .i__ \ ______minister sprawiedliwośoi Sarrien podał się do ! ska z Batiatycz. Stanisław Matkowski z Sokołowa.

L w ów  30 września. (Z Izby handlowej).
A k ey e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł, m, k. 209.00 do 211.50. Kolej Lwotrsko-Czera-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 292.00 do 295*00, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 874.— do 33*.-. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212.—. Tow. budowy wa­
gonów w Sanoku 260’— do 265.—,

L ia ty  eaataw nw  za 100 zł.: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 60 lat » 10 proc. prem. 110.20 do 110.90 
4 I pół proc. los. w 60 lat 100.20 do 100*90, 4 proc. los. 
w 60 lat krąj, 4 i pół proc. los. w
61 lat. 100,60 do 101.50. Banku krąj, 4 proc. los, w 67 lat 
98.00 do 98,70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emisja) 
97.60 do 98.20, 4 proc, los. w 41 i pół latach 97.70 do 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 95.80 do 96*50.

Monety. Dukat oesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.69. Półunperyał 9.47 do 9.57, Rubel rosyjski
Sapisrowy 127.20 do 128.20. 100 marek niemieckich 58.60 
o 69*10.______

29 wrceśnia. Notowania wieczorna. 
Przy zunknięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 352.25, węgierskie ukoye 
kredytowe 379.50, anglobanku 155.25, bankve- 
reiny 263.00, unionbanku 294.50, laenderbanku
222.50, staatsbahny 848.12, lombardy 73.50, 
elbethale 260.50, akoye tytoniowe 129.50, runa 
251.75, alpiny 170.70, ren ta majowa 100.76, 
renta koronowa węgierska 98.05, losy tureckie
58.50, m arki 5&88, ruble 12723.

i

OimnoKWe w r. 1694 hoacrrrą nurn4f e. k W- 
aiatentem handln

L w s w s k a  F a ń r ^ f e i  A S F A L T U

A ifU t s w ą  maw} w gorącym stanie do Izolnwa* 
i i i  narów ftudamsatowyek.

T f W s r t  u lty w m u ą  s g n le lr w s łs  do kry- 
dn  dsnków wysokich nateaków* roi* 10 metrów 

«d 8 elf, «e 6 sŁ »  s i

• r E H T I T T t  do  »frveła 
SZELiGi-ŁYSZKIEWICZA, inżyniera

LWÓW, elios iw. Muroiu

ż tf a U e w i e la s ty c z n e  m nrty  i m l m f l s a  
t a k  m f iJ ie w f  żwae e e ep  k 6« e n w # M  

ŚMków M teewyeh, U w  I i n m .
w t l i l i k ę  n u t a  i m w t i i n

rakryka nawa aafaliam aąjbarAdę] aawilgocoM ielaai 
W alM ihalini. Ntaoar forącym aafaltaa griybak draaway.

Fabryka wykasują awata Isdisd fokryau daokewa- 
k t e m  anac n yeraaya, tyahia i W—niaiałę Irwalati ynę 
m  ż ę



PRZEGLĄD * dnia 1 Października 1898.
78)

O wł a s n y c h  s i ł a c hIm • Ł a TLiI A * Vf ’ T  ̂ F
P. 0  W X E d ć

prze*
D .  O -J=3 OES-A. * 5  D .

TlómMzyZa i angielskiego Zefla Łaronowa Hartingk-

(Giąg dnlazy).
— l  ty  m yślisz, io  on się z tobą ożeni —- sy­

knęła jej w uszy zjadliwym szeptem natężonego 
do niemożliwości rozdrażnienia nerwowego. — 
Użeni się... On ?! A ja oi mówię, że n ie ! J a  
do tego nie dopuszozę... j a ! Gzy słyszysz ? Mam 
sposób na to. Nie ożeni się z tobą nigdy. 
Baozej niż pozwolić na to, wolę...

Tu p rzerw ała ,  w pół słowa, obejrzała 
się błędnie dokoła siebie - wstrząśnięta ner* 
wowym dreszczem, jakby nie była pew ną, 
co powiedziała i , zawróoiwszy nagle, znikła 
we drzwiach salonu, zostawiając Elwirze wolne 
przejście.

Panna E ldringeu puaosteła ehwilę w miej­
scu, potem wzruszyła ramionami i poszła do 
swego pokoju.

Na gotowalui spostrzegła leżąey list ze 
stemplem Morton Hallu. " “ " . “

Podozas kiedy przebiegała go oczyma, 
twarz jej ożywiła się nieco.

Skońozywszy czytać, zadzwoniła na pannę 
służącą.

— Spakuj zaraz moje rzeozy i każ Brewnleyo* 
wi rozpatrzeć rozkład jazdy — rozkazała k ró t­
ko. — Jadę jutro rano do Mortonu.

— Ozy na stałe ? — , wy jąknęła zdumiona 
garderobiana.

— Tak. Nie traó czasu.
— A ten proszony obiad jutrzejszy... i ten 

bal potem... - - - - -
— Bób, jak  oi k a ż ę ! — imponująoo przer­

wała hrabianka, a pannie Serafinie nie po­

zostało nio innego, jak  oofnąó się pospiesznie i 
zabrać na gw ałt do pakowania kufrów. - 
~  E lw ira wzięła nanowo list i zaczęła 

go czytać uważniej. ,
> Pan Bolt, stary inżynier donosił jej, że 
spodziewał się ostatni otwór w grobli zapełnić 
w dniu jutrzejszym.

„Jak pani wiadomo, z ostatniego listu 
mego — pisał sztywnym oharakterem — za­
braliśmy się przed - tygodniem do zatyka­
nia ostatnich szczelin. Przesyłająo pani dziś 
zawiadomienie w tym  względzie, stosuję się 
tylko 'śeiśle do • danych mi rozkazów, bo 
nie sądzę, I aby panna hrabianka ozuła się 
usposobioną w tej porze zabaw opuszczać 
miasto". . . :
‘ — W łaśnie do niczego nie ozujęsię bardziej 

usposobioną niż do tego — uśmiechnęła się do 
siebie E lw ira z zadowoleniem.

Zaproszenie pana Bolta nie mogło 
przyjść w stosowniejszą porę; posłużyło jej 
bowiem za pretekst, do dogodzenia tej szalo­
nej chęci, jaka ją ogarnęła, aby uciec od 
gwaru i zgiełku miejskiego w jakieś ustronne 
miejsce. Moozary ze swojem - orzeźwiająoem, 
słonem r powietrzem morskiem, wydawały się 
najodpowiedniejszem miejsoem ku temu. Tam 
odzyska zaohwianą równowagę ducha i ode- 
tohnie pełną piersią po tej dusznej, gorąozko- 
wej atmosferze Londynu.

— Jutre... już  tam będę ju t ro ! — pomyślała 
sobie z rozkoszą, kładąo się spać tej nooy.

W  tejże samej chwili prawie pan Bo- 
okingham mówił sob ie : „Jutro  rozstrzygną się 
moje losy*.

BOZDZIAŁ XIV.
— J u tro ! — Słowo to było jeszoze na jego * 

ustaoh, gdy obudził się naza ju trz , tak , że do­
piero kiedy przetarł oozy ze snu, spostrzegł, że 
ju tro  przemieniło się w dzisiaj.

Tym razem sposobność wyrażenia h ra ­

biance swoioh., uczuć nie mogła go już o rn i-' elegancki powóz, w ybity eiemno-zielonem su­
nąć. U brał się swobodnie' i wypił śn iada-; knem, zaopatrzony w gumowe koła iw ew szyst- 
nie bez pośpiechu , mając zapewnione widzenie kie nowoczesne ulepszenia, zawołał na woźnicę 
się z panią swoieh myśli. Ale ani staranna . ubranego w oiemną liberyę i kazał się wieźć 
tua le ta , której poświęcał zwykle dużo cza- pod wskazany adres.
su , a n i . posiłek ranny nie przyniosły . mu 
spodziewanego zadowolenia. . Spinki wysuwa­
ły  mu się raz * po raz z rąk, a  kawa wy­
dała mu . się . zupełnie pozbawiona smaku. 
Czyż podobna, a b y . był wzruszonym ? on ? 
cóż znowu?

Gałą noo widział j ą , w sennych m arze­
niach ' taką, jaką spostrzegł wczoraj stojącą 
wśród rozpasanego tłumu. Jak a  piękna była z 
tern czołem wzniesionem hardo, z temi oczyma 
pałająoemi ogniem oburzenia. Sprawiała wraże­
nie osaczonej lwicy.

— Go za niedorzeczność — strofował sam 
siebie ambasador. — Piękna je s t, tern lepiej, 
ale gdyby nawet miała zielone oozy i włosy 
koloru m archw i, niemniej oświadczyłbym 
się o nią.

Spojrzał zamyślony na dno filiżanki. Pan 
Buckingham nie był zadowolony z siebie dzi- 
siaj. Gzuł się nieoo zakłopotany. Nie przypo­
minał sobie, aby kiedykolwiek w życiu znaj-

Dwunasta biła na miejskioh zegarach, 
kiedy wysiadł przed bramą pałacu hrabianki 
Eldringen.

Na samym wstępie doznał niemiłego w ra­
żenia, ujrzawszy - cały rzęd okien pierwszego 
piętra otwartyoh. Pogoda była wprawdzie prze- 
śliozna, ale n ik t w Londynie nie m itł zwyoza- 
ju  wietrzyć w ten sposób apartamentów w bia­
ły  dzień.

Druga rzecz, która go przeszyła dreszozem, 
był widok halli, ogołoconej ,z dywanów, ze 
stosem płóeiennyoh pokrowoów, pietrząoyeh się 
w kącie i  całym sztabem lokajów i pokojó­
wek z zakasanemi rękawami, uwijającyoh się 
w pośrodku. ■ Przez . uohylone drzwi sąsiedniej 
jadalnej sali, w której spożył tyle wykwintnych 
obiadów, ujrzał meble pokryte już oohronnem 
płótnem i kandelabry opakowane cienką b i­
bułką.

— Panna hrabianka jest, o ile wiem, w do­
m u? — zapytał tego, który mu przyszedł

dowal się w podobnym nastroju duoha, nawet otworzyć, zdumiony, iź poznał w m m  uroozy 
za daw no. minionych dni pierwszej młodości, j stego marszałka dworu, pana Brownleya, ubra 
kiedy chodził spotykać płoniącą się F lo rę ; nego w płócienną kurtkę.
w ogrodzie jej ojca. Wmawiał w siebie, że że­
ni się z hrabianką Eldringen jedynie dla je j 
majątku ; gdyby bowiem było inaozej i serce 
jego miało jakikolwiek udział ’ w zamierzonym 
zw iązku, sprzeniewierzyłby się w zbyt raźąoy j nieozystym spisku, 
sposób zasadom, jakiemi kierował się całe sw e ) — H rabianka musi być w domu. Powiedzia
życie.

— Mylady wyjeehała dziś zraua — odparł 
marszałek.

Pan Bockingham popatrzył surowo na 
niego, jakby go posądzał o udział w jakimś

! ła  mi, że ją  zastanę o tej porze.
— W yjeohała z miasta, - sir — upewniał 

! Brow nley,'
f — Jakto, wyjeohała zupełnie? — zapytał 
z naoiskiem, przykro zdziwiony, 

sową r ó ip  szedł zwolna ulicą , przyglądając — Zupełnie, sir. Porządkujemy apartam enta 
się uważnie dorożkom, a upatrzywszy nowy i i okrywamy meble, a  wieczornym pooiągiem

Ale zakłopotany wyraź nie sohodził z je­
go twarzy nawet w chwili, gdy około połu­
dnia w y ru szy ł, w stronę pałaou Park Lane. , 

Kupiwszy od kwiaoiarki wspaniałą pon-

jadę do Mortonu. Jeżeli więo pan ambasado) 
ma jakie zlecenie...' ! ,

Tu spostrzegłaby, że służebny ohłopak ta* 
niezręoznie niesie jakąś d rab inę , że omało ° 
nie potrąoił lustra, rzucił się ku niemu, »» 
zgromić winowajcę i oohronić zagrożony w r*0" 
jej oałośoi przedmiot.. K iedy powrócił do otw**’ 
tyoh drzwi, pan Bockingham stał jeszcze w Pr0' 
gu, pokręoająo z zakłopotaniem wąsa i patrzą0 
na koniec jedwabnego, oienko zwiniętego P*' 
rasola.

Brownley odchrząknął zaioha, jakby ohoi*! 
dać poznać, że ma czas bardze ograniczony 
zajęty. Pan Bookingham - zrozumiał to i ** 
dawszy jeszoze kilka pytań, odszedł pogrążonj 
w głębokiej zadumie. Panna Eldringen m11’ 
siała widooznie otrzymać jakieś nagląos w* 
zwanie, albo też zaszło coś tak meprzewidzi** 
nego, że zapomniała na razie o zapowiedzi*' 
nej jego bytnośoi. Nie ulegało wątpliwośoi, ł* 
wszystko wyjaśni się należyoie, - w tern tylk° 
bieda, że n ie  miał już czasu ozekaó na to wyj** 
śnienie. Opuszcza A n g lię , a  przedtem, eoW 
que c o t e , musi rozmówić się z Elwirą 
twareie.

Pan Bookingham wrócił do domu, rozp*' 
trzył rozkład jazdy, spakował troohę rzeozy d° 
eleganokiej podróżnej walizki i kazał się wieść 
na staoyę. Między godziną s’ódcną a ósmą teg° 
wieczora jeohał ■■ wynaję ą na ostatnim prz/' 
stanku dorożką wzdłuż wspaniałego dęboweg0 
szpaleru, wiodąoego do Morton Hallu.

Prawdopodobnie zastanie wszystkich przj 
o biedzie o tej porze, ale że nie ohoiał urządzić 
tryumfalnego wejśoia do sali pomiędzy paszte* 
oikami i pieosystem, postanowił zaozekaó, ał 
panie wstaną od stołu. Gzuł, że to podniesie 
urok jego przybycia, jeżeli jako deserową ni** 
spodziankę zastaną - go czekającego w saloni*

(Ciąg dalszy nastąpi).

1
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Najnowsze pnblikacye Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
“  Bilczewsłci Józef, Ks, prof. Uniw, Ea- 

diarystya w świetle najdawniejszych po­
mników ; piśmiennych, ikonograficznych, 
i epigraficznych. Wydanie w wielkim for- 

- macie, str. 828 z 47 rycinami i tablicą. 
Dzieło odznaczone nagrodą Akad. Umiej. 
Ctna zł. 5,—, w sfarsnntj oprawie zł. 6,— 
Pierwsza w tym rodzaju praca, nietylko w li­
teraturze naszej, lecz 1 ogólno-europejskiej. 

Bukowski Ks. Dr, Julian, Lourdes, Paraj 
le Monia! i Fryburg szwajcarski. 20 ct.
Federowski Michał, Lud Białoruski na 

Rusi litewskiej. Tom L str. 509 zł. 3 50. 
2J Fogazzaro Antonio, Da wuj Światek. (Pic­

colo mondo antico). str. 418 złr. 2'—
2  Herold Polski. Czasopismo naukowe, 

illustrowane, poświęcone heraldyce i sfra­
gistyce polskiej, roczmk I (1897) z kil. 
kuset illustracyami złr. 8*—, w b. sta­
rannej oprawie złr. 0 —

Herold Polski. Rocznik 11 (1898) zeszyt I.
z przedpłatą za rok złr. 5*—

|  |  Irena. Powieść z czasów Domicyana, 
przez autora „Bogiem a prawdąu/  Wyda­

nie drugie str. 552 złr. 2*—
22 Janów Biskupi czyli podlaski, z daw­

nych i współczesnych źródeł napisał P. 
J . K . Podlasiak. Str. 382 złr. 1*50. ~ 
Cenna ta książka obejmuje dzieje Podlasia 

od czasów najdawniejszych; hisforyę unii; kreśli 
obszernie opokę 1861—1864 i doprowadza do 
ostatnich czasów kasaty dyecezyi, zajęcia kościo­
łów i klasztorów na rzecz prawosławia.
Jirosek Alojzy. Raj Świata. Powieść na tle 

epoki kongresu wiedeńskiego, autoryzo­
wane tłumaczenie, str. 173 złr. 1*40 w 
w oprawie złr. 1*80.

Ks. W, Kalinki Dzieła;
Tom 1 i II obejmuje: Ostatnie lata pano­

wania Stanisława Augusta, itr. 323 i 418, 
cena zł. 8‘60. ozd. opr. zl, 4*60.

Tom III i IV obejmuje: Pisma pomniejsze, 
treści historycznej; dotyczą przeważnie stosunków 
w KróL polakiem, itr. 449 i 373 zł. 8‘60, ozd. 
opr. zł. 4*60.

Tom V, VI, VII, VIII i IX obejmuje czwarte 
s rzędu wydanie najcelniejszego dzieła Ojca Ka-

D o s ta r c z a

linki p. t.: Sejm czteroletni. Cena tege dzieła j Oprawna giętko w płótno gładkie, brzegi 
(5 tomów) zł. 7*70, w ozd. opr. płóc. zł. 10.—. I 'czerwone bez futerału zł. 1* —, w skórkę, brze- 

Tom X zawiera świeżo wydaną pracę: Gali-f gi czerwone, w futerale zł. 1J0, w prawdziwy
cya i Kraków pod panowaniem austryac- 
kiem. Cena zł. 2*50 w starannej oprawie płó 
ciennej zł, 3 —. Jesfcto najstraszniejsze ze wszyst­
kich oskarżenie rządów austryackich od r. 1771 
do 1850; tem straszniejsze, że bez wykrzykników, 
bez retoryki, W pięciu rozdziałach przechodzi 
Kasinka po kolei ludność Galicyi, stosunki pod- 
dańcze, siły produkcyjne, Kościół i sądownictwo: 
wszystko historycznie i statystycznie razem, na 
jakich prawach stało za Rzpltej, jakim szeregiem 
praw austryackich zostało przemienione, jak w 
tej przemianie wyglądało. -
22 Świeżo wyszła praca Profesora Uniwer­

sytetu Dra Józefa Kallenbacha p. fc. A- 
dam Mickiewicz wydanie b. staranne s 4 
rycinami, cena złr, 5 za dwa znaczne to- 
my, w pięknej oprawie w płótno złr. 
6.20, w półskórek francuski 7 złr.

Kodeń Sapiehów, jego kościoły i staroży- 
tuy obraz Matki Boskiej Gwadalupeń- 
Skiej, napisał P. J . K. złr. 1.50.

Kojałowicz X . W . S, J. Herbarz rycer­
stwa W. X. Litewskiego, t. zw. ,Com-
pendiumw; przedrukowany aa słynnego 
rękopisu — "w 8-ce wielkiej, str, 526, 
ze spisem nazwisk i licznemi rycinami 
herbów, złr. 6.50 w b. staranną) opra­
wie złr, 8.50.

Korolenko Wł, Z Sybiru, obrazki powie­
ściowe złr. 2.—.

Korzon Tadeusz, Dola i niedola Jaua So- 
. bieskiego 1629—1675. 3 tomy złr. 10.—
22 Książeczka do modlitwy dla mężczyzn,

przez Z. B . Af. papier i format bardzo
ozdobne; tekst polski i łaciński.
Na początku umieścił autor modlitwy poranne 

i wieczorne (najważniejsze w tekście łacińskim - 
polskim obok siebie); następnie M*zę św. w ca­
łości po łacinie i po polsku i drugi sposób po­
bożnego słuchania Mszy św. Następującą część 
wypełniają nabożeństwa, służące do dobrego 
przygotowania się do przyjmowań ia św. Sakra­
mentów, najpotrzebniejsze litanie ’ i modlitwy 
okolicznościowe. - - —

szagren, z wyciskiem na grzbiecie, brzegi złoco­
ne w futerale zł. 2.40, w prawdziwy szagren, 
watowana, z klamerką skórzaną (z paskiem), 
brzegi złocone, w futerale zł. 3 —, w celluloid. 
brzegi czerwone w futerale zł. 8*—, w cielęcą 
skórkę, watowana, z klamerką ze skórki, brzegi 
złocone w futerale zł. 4*—, w jucht czerwony, 
watówan?, brzegi złocone, w futerale zł. 4*—*.
Louis-Wawel Józef. Okruszjuyhistoryczne

— Treść; Wojskowa reprezentacya Ua- 
licyi (1781 do 1791), — 19 letni pułko* 
wnik. — Zginął jak Berek pod Ko 
ckiem. — Dukat pani kasztelanowej. — 
Poskromienie plotkarza. — Przygody hr. 
Strassoldo. — Elżbieta z Kępińskich 
księżna sasko-kohurska. — Izabela Czar­
toryska z 4 rycinami 80 ct.

— Kronika rewolucyi krakowskiej w r.
1846. Wyciąg z treści: Usposobienie u- 
mysłów. — Przybycie Mierosławskiego.
— Zajęcia Rzeczypospolitej krak. przez 
jenerała Cołiina. — Zajęcie Podgórza i 
ogłoszenie dyktatury. — Formacya woj­
ska polskiego. — Spis osób w „kroni- 
oew wspomnianych. W 8-ce str. 206 zł. 1.

22 Łubieński lomasz Wentworth. Kweatya 
polska W Rosyi. List otwarty do rosyj­
skich publicystów. 60 ct. w oprawie złr. 1.
Ci#kawa ta praca poważanego autora na eży 

do szeregu tych pism, które przyczyniły si§ do 
ułatwienia zwrotu, jaki się obsenie przejawia w 
zapatrywania na stosunki polsko-rosyjskie.
Konstanty Ireneusz hr. Łubieński biskup sey- 

.neński Kraków 1898, str. 453, z kilku 
rycinami złr. 2,50.
Dzieło to zestawione na podstawie oryginal­

nych dokumentów, przechowanych obecnie zagra- 
nicą( jest niezmiernie ważnym przyczyn Idem do 
dziejów Kościoła polskiego pod panowaniem ro- 
syjskiem, w epoce lat 1850—1869. -

Morgan z nad Dniepru. Dzieje 
ojczyste aż po najnowsze czasy opo­
wiedziane dziatwie polskiej, objaśnione

132 illustracyami autentycznemi, wedle 
współczesnych sztychów, pieczęci i rycin, 
nowszych zdjęć z natury, portretów, obra­
zów celniejszych malarzy i t. .d. Okładka 
przepysznie wykonana w 6 kolorach z 
motywami historycznymi. Kraków, 1898, 
str. 206, broszurowane złr. 2 — , ozdo­
bnie oprawne w płótno złr. 2*60.

22 Nowele konkursowe Czasu. Wydanie 
zbio?owe w jednym tomie złr. 2*50, 

Paszkowski Fr.} Książę Józel* Poniatowski, 
jego życie i działalność złr. 1*20.

Pelczar Józef X. Dr,, profesor Uniw. Jag. 
Rozmyślania o życiu zakonnem dla za­
konnic złr. 3.

— Prawo małżeńskie katolickie z uwzglę­
dnieniem prawa cywilnego obowiązujące­
go w Austryi, Prusach i w Królestwie 
Polakiem 3 tomy złr. 8* —

— Zarys dziejów kaznodziejstwa w kościele 
katolickim. Część 1 (stanowi całość). K a­
znodzieje greccy i łacińscy złr. 1 40, w 
starannej oprawie złr. 2*—.

— Część II (stanowi dla siebie całość p. t.): 
Kaznodzieje polscy. W 8-ce str. 401, złr. 
3*— , w starannej oprawie złr. 3*60.

— Dodatek do części Ił. Kraków 1897, w 
8*ce str. 111 złr. 1*—, w oprawie złr. 160. 
Dodatek ttn (zabroniony pod zaborem rosyj­

skim) obejmuje wyjątki % przemówień nąjznako­
mitszych naszych kaznodziejów, porządkiem chro­
nologicznym zestawione.
— Rozmyślania o życiu kapłańskieui, czyli 

ascetyka kapłańska. Wydanie II pomno­
żone 2 tomy złr, 6 —.

— Leon XIII jako uczeń, kapłan, biskup i 
papież, z portretem Ojca św. 50 ct.

— Kazania na uroczystości i święta N. Ma­
ryi Panny.
Wydanie II poprawione. 2 obszerne tomy 
złr. 4*—,

2  — Pius IX i jego pontyfikat. Wydanie 
nowe, przerobione i znacznie powiększone, 
3 obszerne tomy złr. 4*—.

— Zycie duchowne czyli doskonałość chrze­
ścijańska. według najcelniejszych mi­
strzów duchownych, wydanie V, 2 obszerne 
tomy, złr. 3 50.

Zygmunt Sarnecki. Hislorya literatury fran­
cuskiej, ułożona podług najświeższych 
źródeł i opracowań obcych.
Dzieło to zapełoiające dotkliwą w literaturze 

naszej lukę. jest starannie ułożonym przewodni­
kiem. którego celem wskazanie drogi wiodącej do 
poznania bogactw piśmiennych narodu, przodują- 
ego cywilizacyi europejskiej. — Do końca wie­

ku XVI trzymał się autor planu znakomitego 
autora Renó Doumie^, profesora paryskiego Col- 
lćge Stanislas, którego podręcznik historii lite­
ratury francuskiej naltży do najlepiej ułożonych. 
Od wiek u XVII począwszy, jest dzieło więcej 
oiyginalnem, a opartem na tle najnowszych ba­
dań współczesnych. Tu i ówdzie zamietzezzoe 
p zekłaly są pióra najlepszych naszych tłómaczy 
Historya literatury t francuskiej doprowadzona 
jest do czasów ostatnich, a dokładny rejestr uła­
twia bardzo odszukacie każdego autora. — Cena 
tomu o 490 stronicach zł. 3*—, w starannej 
oprawie zł. 3*50.
Schnwr Pepłowski Stanisław. „Jeszcze Pol­

ska ule Zgiuęła!“ Historya legionów pol­
skich. Z 13 illustracyami tudzież dwoma 
rysunkami Juliusza Kossaka złr. 2*—, 
w oprawie złr. 2*50.

— Cudzoziemcy w Halicyi (1787—1841)
złr. 2*40.

Sigwrd. Sprzedauy sierota. Pamiętniki radcy 
Jonsona. Powieść tłómaczona wedle 3-go 
wydania szwedzkiego, 80 ct., ozdobnie 
oprawne złr. 1*20.

— HumercsU. (Uparta córka. — Niepocie­
szona emigrantka. — Zbiory p. Ander­
sona. — Miłość z przeszkodami. — Szczę­
śliwa kuracya, — Z dziennika pani Liny 
Karlsan itd.) 50 ct.

23 Straiyńska H. Adam Mickiewicz, opo­
wiadanie dla młodzieży złr. 1*20, karto­
nowane złr. 1*50.

Tarnowski Stanisław Studya do dziejów 
literatury polskiej XIX. wieku.

— Sery a I. (Treść: O kolendach. —
ty e h  k s i ą ż e k  p o  w y m i e B i o i y e h  t u  c e n a c h  k a ż d a  k s i ę g a r n i *  w  H s , P o s u e n s k ie m ,  o d w r o tn ie  w y s y ła  S p ó łk a  W y d a w n ic z a  P o l s k a .

O Konfederatach Mickiewicza. — 0 
Księgach pielgrzym«5twa Mickiewicza.
Ze studyów o Słowackim: Mazepa, Nie* 
poprawni, Horsztyński — Roczniki Pol* 
skie z lat 1857—1861. — R achunki
Boleaławity.

— Serya II. (Treść. ' Komedye Al. hr* 
Fredry. — O pośmiertnych komedyaoh 
Fredry. — Stefana Garczyńskiego „W®* 
cławtt i drobne poezye. — Lucyan ** Sie-

. mieński. — Teofil Lenartowicz).
— Serya iii. (Treść: ‘Ksiądz Hieronim 

Kajsiewicz (obszerny życiorys i ocena 
działalności tego znakomitego kazno­
dziei. — „Dworzaninu Górnickiego) 1897 
w 8-ce, str. 270.

2  — Serya IV. (Treść: Co u nas o Ko­
chanowskim pisano* — Szekspir w Pol­
sce) Kraków 1897, w 8-ce, str. 316.

22 — Serya V. (Treść: Henryk Sicnkie- 
wicz) Kraków, 1897, w 8 ce, str. 362. 
Cena każdej seryi n Studyóww złr. 2*-^ 
w oprawie w płótno złr. 2*50, w pół" 
skórek francuski złr. 8 —

— Matejko. Całe dzieło, w okazałym for­
macie, obejmuje około 600 stron starań** 
nego i czytelnego druku, — 250 rycin 
i winiet — przepysznie odbitych na bry* 
stołu. Cen« - egzemplarza złr. 15*—, W 
bardzo starannej oprawie (półskórek 
francuski) złr. 18.—

— 0 Mickiewiczu 10 ct.
Tretiak Józef D.\, Prof. Uniw. Jag. Wal- 

ka ekononiczao rasowa w Poznań- 
skiem złr. 1*—

Zdziechowski Maryan Dr. Prof. Uniw. Jag* 
Byron I jego wiek, studya porówn&wczo-
literackie, tom II. Obszerny tom o blisko 
700 stronicach złr. 4*-*-. Tom ten, stano* 
wiący dla siebie skończoną całość, obej­
muje : Czechy, Rosyę i Polskę. Tejże pracy 
tom I,, wydany w r. 1894, traktuje o 
wpływie Bajronizmu na Europę zachodnią.

Konfakcyę damską
bardzo znacznie poniżej 

cen fabrycznych

wysprzedaję

z  powodu zaniechania 
tego działu.

J io u an zę  uprania**, sm moją praco­
wnię sukien damskich pod firmą Rozalia 
3oordon przeniosłam na ul. Zimorowicza 
liczba 3.

0
b o r a  z a ro d o w a C z a d e c k a  ma
buhajki gotowe Holendry na sprzedaż, 

adres: Zarząd dóbr p. Czudec...................
tAłyborna kawa, pół kilo 75 ct. „Syryusz„ 
«  ol.3  Maja 1. % Lwów.___________
jy an czy c ie lk a  z patentem celującym 
I* udiiol* nauk szkolnych i j?zyka nie­
mieckiego, Zgłoszenia „Ka1* biuro Plohna.

Jan Wallach I Sp
Lwów Rynek 33

u ró w  k i lk a n a ś c i e  rasy mieszanej,
mlecznych i młodych, kupi saraz Za­

rząd dóbr w Odnowie p. Kulików.______
H z ie rż a w y  100—150 morgów potrzebu- 
U  je od Now. Boku. Wesołowski, Gorlice.
A d m in is t r a c j i  majątku na tantyemę 
H za kaucyą poszukuję zaraz. W. S. po- 
Ye restante Busssków.

N a j s t a r s z e
założone iv r. 1887

B1UB0 D Z I E N N I K Ó W  IOGŁOSZEŃ
L. PL O H N A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9
przyjmuje abonament na wszystkie pi­
sma krajowe i zagraniczne, codzienne, 
ilustrowane, beletrystyczue, humory­
styczne, żurnale mód itd. po eenach 
oryginalnych i poleca się PT. Publi­
czności przy nadchodzącym kwartale, 
ręcząc za dokładna i punktualną do­
stawę własnymi kolporterami. Czaso­
pisma beletrystyczne, ilustrowane i 
żurnale mód wysyła się także na pro* 
wincyę* również przyjmuje ogłoszenia 
do wszystkich pism p0 najtańszych 

cenach.
ez tergu » poleca Antonina

E K T E I i,  ulica Fredry, mirsrye 
w e łn ia n e ,  barchany, p e r  k a le ,  chu- 
itki, ścierki.    ____
Do b r e  i t a n i e  powozy nowe, jtkotc* 

używane można nabyć p  g^aiancyą 
we Lwowie przy ni-. S z p i ta ln e j  2h 9 
Uprasza sie 8z. P. korzystzć * konkoren 
cyi i nie płacić za firmy tylko aa towar.
Qalon, dwa pokoje i  kuchnią, przedpoko- 
w jem na pierwszem piętrze w elegan- 

ej willi ul. św- Zofii 24 do wj _ 
od 1 października zaraz dla bezdjrielnych

In k a s e n t  z kaucyą, z dobrymi świade­
ctwami i referencjami z o s ta n ie  p r z y ­

ję ty m  w składzie maszyn. Sykstus ka 6. 
Znajomość jszyków polskiego i memie- 
[ckiego konieczna. ~  " _____
J r z j J ę t j m  z o s ta n ie  k a n to rz y -  
f  s t a  o b z n a jo m io n y  z b u c h a ł-  
t e r y ą  1 k o r e s p o n d e n c ją  w Ję z y ­
k a  n ie m ie c k im  i  p o ls k im  w 
s k ła d z ie  m a s z y n  d o  s z y c ia . Sy- 
k s tu & k a  6.

Alasa woskowa
do zapu 8£0£ania p o d ł ó g  

z fabryki

e

F
uznaną została jako najlepsza.
Do nabycia w każdym handlu 

korzennym.
Główny skład:

Lwów, Rynek I. 45.

hce się Pan o tem przekonać 
czy pańska gleba potrzebuje 
kwasu fosforowego ?

Warunki przyjęcia
na prywatne korsa nauki jęsyka niemie­
ckiego pod kierownictwem nauczyciela 
gimn. L. Cilińskiego przy u). P*ekarski#j 

18 są następujące:
I  K u r s  m ie s ię c z n ie  3  z łr*  

I I  „  „  4
III  „  « 599 99

B

*7 jem na pierwszem piętrze w eiegan- 
cki« wUH ul. św- Zofii 24 do wynajęcia 

i pazdiiernlk. n ra i dla baadaialnych.
{RfKtaktw o d p o T W d lU lo j;  W M i n  M m IowKW

Młoda Włoszka ̂  f
ciecia zaraz przez biuro B e d y d a k ie J
Lwów, Rynek 29, dom Andryolego.

przedania
J A T E K

Do s
M A J Ą

403 m rgów bardzo dobrej gleby, 40 mor­
gów lak, młyn wodny, dobre budynki, 
dom nowy obszerny w pięknem położeniu, 
inwentarz żywy i martwy, cała roczna 
kreeteneya, 2 kim od stacyi kolei pray 
szosie. Biuro gazet Olszewskiego, Lwów.
i e6 u iczy  egzaminowany kawaler lat 33 
L z dobremi świadectwami poszukuje od­
powiedniej posady. Pod adresem: , Leśniku 
poste restante Dup liska (po w. Zaleszczyki).
A la u c z y c le lk a  mówiąca biegle obcemi 

języsami, udziela przedmiotów szkol­
nych i wyższej muzyki. U Gilatowskiej, 
Kurkowa %, Lwów.

Artur Kiśolski
(8YBIU8Z)

Lwśw, sllw  Zajaafttynawtka I. u 
(dom włwny) ailea Trsealaoa MaJa 

liazba 2.
poleca wyborna k a w y  wprost i 
Ameryki pól kilo od 75 ot Naj 
epsie h e rb a ty  pól kilo od 1.50 
k o n ia k  kuracyjny od 1.80 bat 
aajispsay S u m  od . l.Jo  */, ju

Prosimy zażądać kartą korespondencyjną bezpłatne 
objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5  k g . 
próbek nawozów.

Na wszelkie odnośne zapytania odpowiada najchę 
tniej nasz jeneralny zastępca dla Galicyi i Bukowiny 
p. Józef Karrach, Lor o w, Jagiellońska 22.

Phisphatm ihl-U irk i& fs-B urM ii itr bohmtsciien Tfiom^swerke in P rag
. W e n z e ls p la tz  55*

. x O .
izraellcki pensyonat dla dziewcząt (Teplitz-Schónau).

D o k ła d n e  n a u k o w e  i  g o e p o d a re k ie  w y k s z ta łc e n ie , j ę z y k i  i  
m u z y k a .  P r o s p e k tu  p rz e z  k ie ro w n ic tw a*

JM\ B  Nowo otworzony na wiosnę b. r. MAGAZYN MÓD, poleca B  M  I 
H na sezon jesienny wie ki wybór ■  mm w

B | Kapeluszy dam^kMcli | S
mm  UL J a g ie l lo h a k a  7* (rćg ul. Trzeciego Maja) I piętro, gj ®

I ANDO na cziery osoby do sprzedania.
Wiadomość fabryka powozów, ul, 2u- 

lliskiago 4.
p a s ie c z n ik  i  l e ś n ik  a kilkuletnią 
. Pr*ktyhą poszukuje posady. Adres: Pa- 

poste restante. Złoczów.
I f a n ę a l s e  pourant di- 

y  »Postz d’ une heme dósira une lecon
t i n r A  ł,‘drMm: Ry « k e- m»-

(o. p. Zassów, stacya kolei i telegraficzna 
Czarna) rozsyła od 15 p a ź d z ie r n ik a
SADZONKI leśne ,  DRZEWKA 
parko*e, K R ZEW Y  i ROŚLINY
p n ą c e . Cennik odwrotną pocztą opłatnle

1 8 9 6
|  | |  i n

ch o w u
łagodną dostarcza od 56 litrów wzwwi
K U J .  U * .  d i  M  .  P t a r w n u  a n  * .białe lićr po 24 ct.,
B e n e d y k t  H e r t t ,  wusoieitl |źk . 
•aaflb titlllMk fny Bosobhi w Btytfi

J U 3 0 J U S 2  H t f T G E R S
c h e m . f a b r y k a  dla produktów smolnych (Witkowitz, Morawa)

poleca

n a f t a l i n ę  b r o s z k o  w a n ą
d o  k o n s e r w o w a n i a  » k ń r ,  j a k o  ś r o d e k  o c h ro n n y  
p rz e c iw  o w a d o m  i  ro b a c tw u  w s ta j  u la c h  1 p o la c h . -
Ląk na dachy, Smołę z kamienia węgielnego, 
Olej smolny do powlekania i konserwowania 
drzewa, Kwas kat holowy handlowy do desin- 

fekcyi i w szystkie inne produkta smolne.
Każda ilość po najtańszych cenach. ^  Oierty z wzorami franco.

Ogłoszenie licytacyI.
Zarząd dóbr Jana hr. Zamoyskiego w So 
kołowie, obok Rzeszowa ma do sprzedania 
w drodze publicznej licytacyi ' drzewostan 
sosnowy 80 — 100 lata i zawitrający 7158 
psi w średnicy od 20 do 63 ctm. Licyta- 
eya odbędzie się za pomocą ofert pisem­
nych 18 października b. r o godzinie 11 
rano. Bliższych warunków licytacyi udzieli 
chętnie Zarząd dóbr, względ&if Zarząd 

lasów.

Parasoli
damskich i męikich, skład fabry- 
ozny, oeay fabryczne, towar świe- 
iy . W ełniane od 150 jedwabne 
od zł. 5. Bąozki najmodniejsza, 

’ druty paragon.
poleoa

i Szydłowski
DOMESIEME.

Biuro techniczna 
- rządownie autoryzowanego geometry 

cywilnego 
M ie c z y s ła w a  H a n w e r a  

znąjdoje sie obecnie przy ul. Batorego 1. 6.
W zakres czynności autoryzowanego 

geometry cywilnego wchodzą następujące 
czynności:

Podział pól i lasów na sekeye. uregu­
lowanie folwarków, uregulowanie i wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzielaaie przy podziałach familijnych, In

Górski
L iliT  tlac Manacb ( r t t M s t i t i  l . )

formacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidencją i 
z opodatkowaniem stojące, sporządzenie 

planów sytuacyjnych i t. d.

N
awoAcl w paraMUisch. 
kapeloraadi, bluzach, 
rękawiczkach, wda. 
nach, witątkach 1 ka> 

raokaoh po nuUwhjnoo ziokkke* 
ua&- Kaison de Ssnroalas 

JKadaase Bertha FieAUnT^ 
Łw*w. pla* 1 S.

B A L Ł A B A N d  W K A
czysta, żytnia, stara wódka, —  bez cukru, bez anyżu

p o l e c a  Ł .aa a< a .e l
K  A B O L <  A  B  A L . L .  A B  A N  A

we Lwowie.
I 5-kilowa skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrow ych,

Papiw ■ fabryki ńj«lko«ikidi w Btelą. DjakA»l« iar7

Zarząd Kółka rolniczego
w  S o ł i c d . t i i c j r

potrzebuje

WT^i.nloa;J'"c^Moid wykonają . l ę f f 6 Z,E„M̂ ,AiJÓW jfT
w aożliwls B&jkrótuym csuis i u  umlsr-j^^yoh w gatunku, sześć
fcnw»nra wynkcrodstniam. !wagonów OWSA obroozueeo na

f T P n  H R a  r r *  A  dostawy, jakoteż jarsyn, oebuli, 
1 A U  .rik. X  kapusty głowiastej, fasoli, groohu,

rwczywiści* chińska prze* kukurudzy, grzybów w znaoznej 
Bosyę sprowadzana o wy- ilośoL SzozegOłowe oferty prosimy

BHVI
bornym smiku, 4 wyśmie­
nite gatunki — Pakiet 

125 namów: 
Nektar ksi^ifcy ct. 65 
Perta Chin ct. 76
Bukiet królewski sl. 1 — 
Kwiat cesarski sl Ń-*6

Takie wybornyi wyśmienity T O M IA K  
prawdsiwy francuski w 8 
gatunkach

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul- TYybuiateam. _________ _____

SL Manieoló i Spółki kotcl Zatim ZArafdoA W. Hodtk

irzesyłaó wraz z próbkami ofran* 
owanemi wprost do Z a r z ą d u
Kolka rolmozego w Sohodnioy.

Stary w
* wina własnego chowu, dostarcza od naj-•>1.___ « • 1 , i w.. '  . i . >• f a mirpierwszej jakości opłatnle 4 butelki za 6 zjr< 
zlbo 8 litry za 8 złr, młody 2 liter 4 złr* 
80 out, B en ed y . t  S e r ii*  właściciel 
dóbr, zamek ioliteeii przi toeohlta, flit&M*

!

I


